
K w i e c i e ń 4 / 2 0 0 1

•  EWA RUTKIEWICZ: Ilustracja w  książkach dla dzieci

•  Co czyta młodzież gimnazjalna?

•  Kultura literacka dzieci i młodzieży 
u progu XXI wieku

(Drodzy Czytdnicy!
Życzymy spolryjnych, wiosennych, rodzinnych, hphorowych i radosnych 

Sztńąt ^Wie[(Qcj 9\^cy, a zdrowia, s d  i optymizmu płynących z  ich przeżywania 
niech wystarczy na ivieU dni codziennej pracy.

‘J{edat<icja i ^Wydawnictwo S(B(P

Miesięcznik Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich
INDEKS 369594 ISSN 0032-4752



BIBEIOTEKA
SŻKOLNA

\ mol
JEDYNY KOMPUTEROWY 

PROGRAM BIBLIOTECZNY

zalecany przez 
M inisterstwo Edukacji Narodowej 

dla bibliotek szkolnych

• w  ze s ta w ie  za lecanych  
środków  dydaktycznych nr 0 1 4 0

WYKONANY SPECJALNIE  
DLA BIBLIOTEK SZKOLNYCH

3 POSIADA WSZYSTKIE  
FUNKCJE POTRZEBNE 

W BIBLIOTECE
SZKOLNEJ

PONAD 1700 SZKÓL 
KORZYSTA

Z  PROGRAMU

MOL\..o...
81-340 Gdynia 

ul. Hryniewickiego 10 
tel./fax (058) 661 15 83 
tel./fax (058) 620 39 53 

e-mail: mol@mol.com.pl

VULCAN
ZA R ZĄ D ZA N IE  O ŚW IA TĄ

51-657 W rocław 
ul. Kazimierska 15 
tel. (071)348 01 01 
fax (071) 348 01 03 

e-mail: vulcan@vulcan.edu.pl

mailto:mol@mol.com.pl
mailto:vulcan@vulcan.edu.pl


Poradnik BIBLIOTEKARZA nr 4 (613), 2001

W NUMERZE

Od redaktora 

PROBLEMY I DOŚWIADCZENIA •  OPINIE
Ewa Rutkiewicz 
Daria Sępkowska 
Urszula Franas-Mirowska

RELACJE
Stanisława Niedziela 

RECENZJE 
Twórczość bibliotekarzy 
Hanna Łaskarzewska

3 Ilustracja w książkach dla dzieci 
7 Co czyta młodzież gimnazjalna?
9 Przysposobienie biblioteczne i informacyjne w bibliotekach 

wyższych szkół pedagogicznych. Cz. 2

14 Kultura literacka dzieci i młodzieży u progu XXI wieku

15 O stratach wojennych polskich dóbr kultury po niemiecku 
17 Książki, które pomogą w pracy, które warto przeczytać!

(oprać. J. Chruścińska}

KSIĄŻKA
Świat książki dziecięcej
Lidia Błaszczyk
Ewa Gruda
Kalejdoskop
Bogdan Klukowski

Salon Pisarzy
J.D .
Barbara Kołodziejczyk
Leksykon czasopism bibliotekarskich
Anna Skubisz
BIBLIOTEKA •  ŚRODOWISKO
Anna Jaksik
Maria Zielińska
Dorota Rutka
Izabela Nagórska
Halina Ziniewicz
Moja biblioteka
Anna Bielewicz
WARSZTATY CZYTELNICZE 
Violetta Kurzaj 
Barbara Muszyńska

Prawo biblioteczne
Krystyna Kuźmińska

18 Astrid Lindgren -  pisarka dzieciństwa 
18 O „Egraoncie”, kotach, mamie i miśkach

21 I znowu ten VAT jak bat

22 Spotkanie z Adrianą Szymańską
22 Lutowe Salony Pisarzy

23 „Bibliotekarz Radomski”

24 Wystawa starych ksiąg
26 Włocławski Dzień Książki
26 Dzień książki i literatury w Słubicach
27 Biblioteka w Rzgowie
28 Pasowanie pierwszoklasistów na czytelnika biblioteki

25 Czy naprawdę jest tak źle?

29
31

33

Z wizytą u Skrzatów
Tropem polskich noblistów literackich. Konkurs dla gimna
zjalistów

O regulacjach prawnych dotyczących wynagradzania biblio
tekarzy

INFORMACJE •  KOMUNIKATY •  DONIESIENIA 34

Spisy treści „Poradnika Bibliotekarza”  dostępne w Internecie pod adresem http://ebib.oss.wroc.pl/czasopi- 
sma/czas2.htnd „Elektroniczny Biuletyn Informacyjny Bibliotekarzy” .
Informujemy również naszych Czytelników, że mogą korzystać z adresu poczty e-mail: sbp@ceti.pl

http://ebib.oss.wroc.pl/czasopi-sma/czas2.htnd
http://ebib.oss.wroc.pl/czasopi-sma/czas2.htnd
mailto:sbp@ceti.pl


Od Redaktora
23 kwietnia, Już po raz szósty, będziemy obchodzić Światowy Dzień Książki. To święto, 

rodem z Katalonii znakomicie wkomponowało się w realia polskie -  w działalność wielu 
instytucji kultury, w tym zwłaszcza bibliotek. Związane jes t z szeroko pojętą promocją 
i upowszechnieniem książki. Biblioteki polskie od dawna z powodzeniem realizowały 
różnego rodzaju imprezy czytelnicze na przełomie kwietnia i mąjajak np. Radomska Wiosna 
Literacka, Tłuszczańskie Biesiady Literackie, majowe kiermasze książki ttp. Jednak ob
chody Dnia Książki nadały tym imprezom inny wymiar. Dużą renomę zdobyła impreza 
czytelniczo-medialna pod nieco prowokacyjnym tytułem SZAŁ CZYTANIA, która odbyła się 
w Warszawie dwa lata temu, a je j  kolejne edycje w: Kołobrzegu, Krynicy, a niedawno 
w Legiotiowie. Oczywiście imprez poświęconych książce Jest bardzo dużo i wiele z nich Jest 
przygotowywanych przez biblioteki. Instytucje związane z książką kreują modę na czytanie. 
Również i redakcja „Poradnika” pragnie włączyć się do książkowego świętowania, oferując 
w numerze kwietniowym teksty dotyczące problematyki książki i czytelnictwa.

Tematyka ilustracji w książkach dla dzieci Już dawno nie gościła na łamach naszego 
pisma. Mam nadzieję, że artykuł Ewy Rutkiewicz zainteresuje Szanownych Czytelników. 
Ilustracja w książkach dla dzieci odgrywa niebagatelną rolę; nie tylko wpływa korzystnie na 
inicjację czytelniczą, ale także rozbudza i kształtuje wrażliwość estetyczną. Warto zatem 
zapoznać się z kierunkami ilustratorskimi, poznać twórczość najwybitniejszych artystów 
książki, odmienność ichstylów, a także różnice pomiędzy szkołami zagranicznymi ipolskimi. 
Zachęcam do lektury tego tekstu. Daria Sępkowska wprowadza nas tu problematykę 
czytelnictwa młodzieży gimna^alnej u) wieku 13-14 lat. Na 47 badanych w szkole 
gimnazjalriej respondentów na swój bliższy kontakt z książką wskazały tylko 22 osoby. 
Czyli podobne relacje Jak w statystyce krajowej odnośnie czytania książek. Tylko 46% 
Polaków deklaruje przynajmniej Jednorazowy kontakt z książką w ciągu roku. A  pozostała 
reszta społeczeństwa...?

W kształtowaniu nawyków czytelniczych nąjwiększą rolę spełniają rodzice, a potem 
szkoła. Także i biblioteka ma coś do powiedzenia w tej sprawie: uczniowie wskazują, że Jest 
ona głównym źródłem informacji o książkach. Zatem rozwijamy czytelnictwo wśród młodzie
ży, aby lektura książek nie ograniczała się tylko do szkolnych pozycji Lektura tego artykułu 
pozwoli na konfrontację z  wynikami czytelniczymi w Państwa bibliotekach. Uzupełnieniem 
tej problematyki Jest relacja Stanisławy Niedzieli z konferencji pt. „Kultura literacka dzieci 
i młodzieży u progu XXI wieku”, gdzie rozważano aspekty literackiej edukacji dziecka 
w rodzinie, szkole, w kontakcie z mediami. Do idei Światowego Dnia Ksirjżki nawiązują 
ubiegłoroczne relacje z imprez bibliotecznych we Włcxławku i Słubicach. Trzeba przyznać, że 

formuła obchodów przyjęła się i Jest kultywowana w bibliotekach polskich Jako święto 
książki, autorów, wydawców i czytelników. Tego dnia każdy czytelnik opuszcza bibliotekę 
z ksiiążką i ...różą.

Obliczu finansowemu książki (czasopisma) tu kontekście podatku VAT poświęca swoje 
rozważania Bogdan Klukowski w stałym felietonie Kalejdoskopu. Wzrost ceny na czasopis
ma (7% podatek natowski) w efekcie ograniczy w znacznym stopniu zakup periodyków przez 
biblioteki -  to końcowa konkluzja artykułu.

Na przełomie lutego i marca biblioteki zazwyczaj organizują uroczystości pasowania 
najmłodszych czytelników (pierwszoklasistów) na czytelnika biblioteki. Różnym aspektom 
tej wspaniałej i doniosłej uroczystości poświęcamy kilka tekstów. Numer kwietniowy 
(wielkanocny) -  różnorodny -  z akcentem na problemy książki, czytelnictwa i bibliotekL

Z  okazji Świąt Wielkanocnych -  przypadających w tym roku właśnie w kwietniu -  życzę 
dużo, dużo wiosennej radości, optymizmu, a przy stole świątecznym smacznych potraw.

JADWIGA CHRUŚCIŃSKA

PS. Uprzejmie informuję Szanownych Czytelników o zmianie personalnej na .stanowisku sekretarza 
redakcji. Od numeru majowego w pracach redakcyjnych będzie uczestniczyła dr Marianna Banacka 
z  Instytutu Informacji Naukowej i Studiów Bibliologicznych UW. Natomiast p  Małgorzata Kisilowska 
obiecige, że będzie z nami nadal współpracowała. Trzymamy za słowo.

W następnym numerze m.in:
•  Witold Adamiec: Dobre czasy
•  Marcin Drzewiecki: Biblioteka szkolna w społeczeństwie informacyjnym
•  Mirosława Grabowska, Bożena Ratajczyk: Biblioteki w edukacji eurojxjskiej
9  Ewa Wziątek: Cytaty o książkach (dodatek)



PROBLEMY •  DOŚWIADCZENIA •  OPINIE

Ilustracja w książkach dla dzieci

EWA RUTKIEWICZ

z  książką każdy człowiek spotyka się bardzo 
wcześnie, już w dzieciństwie. I w tym okresie 
ma ona chyba największe znaczenie. Cóż jest 
ciekawszego od wesołej, wabiącej kołorowymi 
iłustracjami książki? Chętniej sięgnie po nią 
czytelnik mały i duży, niż po taką, w której są 
tyłko niewiełkie, czarno-białe ryciny.

Zdefiniowanie pojęcia ilustracji 
jest bardzo trudne.

Jeżełi przyjąć, że iłustracja jest wizuałną 
formą przekazywania treści łub pomocą w ich 
przekazywaniu, to iłustracją są zarówno wy
kresy funkcji matematycznych, jak i prace 
płastyczne. Nie można też wyłączyć z zakresu 
tego terminu filmu czy przedstawienia teatral
nego. Dzieło literackie ukazuje obraz rzeczy
wistości autora, jego słowa, myśli, wyobraże
nia artystyczne i estetyczne. Istnieje także 
potrzeba wyeksponowania pewnych momen
tów, np. estetycznych, psychologicznych, uzu
pełnienia ich własną wyobraźnią. Te wymogi 
spełnia iłustracja. W książkach dla dzieci staje 
się ona sprawą pierwszoplanową -  bardzo 
często usuwa tekst na plan dalszy.

Ilustracja pełni wiele ról, najważniejsze 
z nich to -  wzbudzanie estetycznych odczuć 
u dzieci, kształcenie wrażliwości na barwy, 
odcienie, harmonie, rozwijanie wyobraźni, 
fantazji i świata marzeń; często musi ona 
ułatwiać proces poznawczy. Ponadto iłustracja 
spełnia funkcje dydaktyczne. Dziecko bardziej 
niż dorosły potrzebuje podniety wizualnej. Jest 
intuicyjnie wyczulone na dobrą plastykę, wraż
liwe, wolne od ogólnie przyjętych wzorców 
estetycznych.

Nie zmieniają się wielostronne zadania ilu
stracji, zmieniają się natomiast kryteria arty
styczne, a ich wyboru dokonują sami twórcy. 
Tworzenie ilustracji dla dzieci jest procesem 
niezwykłe złożonym. Tu istnieje wybór środ
ków, zwłaszcza w zakresie interpretacji teks
tów, gdyż daleko posunięta aluzyjność, niedo- 
słowność czy symbolika grożą niezrozumia-

łością. Zadania, jakie ma spełniać iłustracja 
w książkach dla dzieci nakłada duże obowiązki 
zarówno na ilustratora, jak i na wydawcę. 
Ilustrator staje się jednocześnie pedagogiem 
i psychologiem, posługującym się specyficz
nymi środkami oddziaływania.

Ilustracja książkowa, także dla młodych 
odbiorców, ewoluowała 

pod wpływem głównych kierunków 
artystycznych w literaturze i sztuce.

W zdobnictwie obecnie wydawanych ksią
żek dla dzieci i młodzieży istnieje ogromna 
różnorodność stylów oraz tendencji; wciąż 
trwają poszukiwania nowych rozwiązań.

Dorośli wybierając książki dla dzieci z pew
nością sięgną po ilustracje, które zachwycały 
ich samych, a więc m.in. po wyróżniające się 
wybitnymi plastycznymi walorami ryciny Jana 
Marcina Szancera do Baśni H. Ch. Andersena 
(Nasza Księgarnia 2000), Rzepki, Ptasiego 
Radia J. Tuwima (Poznań 2000), Akademii 
Pana Kleksa J. Brzechwy (G and P 1999). 
W nurcie „polskiej szkoły ilustracji” mieszczą 
się także utrzymane w realistycznym stylu 
ryciny Konstantego Sopoćki do Puc, Bursztyn 
i goście Jana Grabowskiego (Nasza Księgarnia 
2000), pełne wdzięku i humoru prace Wandy 
i Bogusława Orlińskich do Brzechwy dzieciom 
(Nasza Księgarnia 2000), a także dowcipne, 
o dużym ładunku żywiołowości ilustracje Boh
dana Butenki do książki Edmunda Niziur- 
skiego Sposób na Alcybiadesa (Nasza Księgar
nia 1999) i Zbigniewa Lengrena do Doktora 
Dolinie i jego zwierzaj Hugh Loftinga (Nasza 
Księgarnia 2000). Wiele radości sprawiła eks
pozycja tych ilustracji na tegorocznych Mię
dzynarodowych Targach Książki w War
szawie.

Dzieci naturalnie sięgną po książki, w ja
kich obrazy mienią się rozlicznymi barwami, 
lśnią i błyszczą, nierzadko wręcz w tajemniczy 
sposób zmieniają kolory. Nieodparcie nasuwa 
się przykład utworów Wałta Disneya, wśród 
nich Dumbo, Mała syrenka. Herkules (wyda
wane głównie w Egmont), których fabuła
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MAŁY KSIĄŻĘ

zwykle znana jest z wcześniejszych filmów. 
Krytycy ganią przede wszystkim uproszczenie 
tematu, nadmierny realizm, krzykliwe kolory 
ilustracji. Już w dwudziestoleciu międzywo
jennym rynek był pełen książek Disney’a, 
o czym pisał J. M. Szancer w Curriculum vitae: 
...prowadziliśmy świętą wojną przeciwko Dis- 
neyowskim schematom, przeciwko komiksom 
Z idiotycznymi tekstami dla analfabetów... *. 
Większość książek, czasopism i komiksów dła 
dzieci i młodzieży oferowanych przez Egmont 
Polska Sp. z 0.0. wydawanych jest na mocy 
kontraktów licencyjnych z The Walt Disney 
Company. Oficyna ta stara się zadowolić gusty 
i oczekiwania odbiorców.

Na rynku coraz częściej ukazują się książki 
ilustrowane, co pozwala

na poznanie osiągnięć grafiki książkowej 
innych krajów.

Pojawiły się m.in. ilustracje jednego z czoło
wych kanadyjskich projektantów okładek i gra
fików Johna Howe. 13 rycin do głównego 
dzieła Johna R. Tolkiena -  Władca pierścieni 
-  wraz z odpowiadającymi treści obrazków 
fragmentami tekstu -  zawarto w Tolkienow- 
skim kalendarium 2001 (Prószyński i S-ka 
2000). Warto również wymienić ilustracje So
phie Beaujard do baśni Calineczka, Dzielny 
krawczyk. Cudowny koń (Grafag 1998), Jamesa 
Pruniera do Jules’a Verne’ go W 80 dni dookoła 
świata (Muza 1998), Marcela Marlier do przy
gód Martynki w książce Gilberta Delahaye (np. 
Martynka i cztery pory roku, Podsiedlik Kanio
wski i Sp. 2000), a także od lat popularyzowane 
ryciny Ilon Wikland do utworów Astrid Lindg
ren, H. H. Sheparda Kubusia Puchatka (Nasza 
Księgarnia), czy Tove Jansson do swoich ksią
żek -  Dolina Muminków, Zima Muminków 
(Nasza Księgarnia 2000).

' J. M. Szancer: Currictilum vitae. Warszawa 1969 s. 193.

Przyglądając się ilustracji w książce dziecię
cej zauważa się prace artystów nieomal rozpo
czynających swą twórczość w dziedzinie grafi
ki książkowej, nie zawsze jeszcze znanych 
szerokiemu gronu czytelników.

Sporo książek dla dzieci i młodzieży dowo
dzi, że wydawane są zgodnie z duchem czasu. 
O wyborze tytułów decydują prawa rynku i ich 
walory ekonomiczne. Często są to pozycje, 
które za granicą cieszą się ogromną popularno
ścią, nierzadko tłumaczone przez ludzi słabo 
znających język, ale którym zadanie to powie
rza się z zupełnie prozaicznych powodów. 
Daremnie też niekiedy szukać nazwiska tłuma
cza. Ilustracje są zwykle przejęte z oryginału. 
Mieszczą się tu również komiksy. Często mówi 
się i pisze o wartościach komiksu^. Dorośli 
widzą w nich niedobre teksty i rysunki, bo 
nawet jeśli fabuła oparta jest na cenionych 
dziełach literackich, to jej uproszczenie i forma 
scenariusza prowadzą do rażących błędów, 
zatracając zupełnie te walory, które niesie ze 
sobą utwór. Obrazy też nierzadko są krytyko
wane za interpretację tekstu, jak i nieporadność 
plastyka. Ale komiksy mają też i swoich 
zwolenników, którzy mówią, że kiedy wy
eksponowana w nich akcja zainteresuje odbior
ców, to sięgną do dużych utworów, a ilustracje 
przecież unaoczniają treść.

Przytoczone przykłady obrazują różnorod
ność form graficznych książek dła dzieci i mło
dzieży. Można by mnożyć nazwiska autorów 
i ilustratorów, tytuły, serie, nazwy oficyn spec
jalizujących się w literaturze dziecięcej i mło
dzieżowej, ale te informacje, jak i recenzje, 
łatwo odnaleźć w fachowych czasopismach 
i poradnikach.

Zob. m.in. T. Figiel; Blaski i cienie komiksu w aspekcie 
czytelnictwa dziecięcego. „Poradnik Bibliotekarza” 1999 
nr 5 s. 7-9.
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♦ « IV .
Celem artykułu jest ukazanie możliwości

wykorzystania ilustracji w procesie 
rozbudzania i kształtowania wrażliwości 

estetycznej.

Młodzi czytelnicy pytani, co im się najbar
dziej podoba w książkach, po jakie najchętniej 
sięgają odpowiadają;

„...No jasne, że obrazki.
-  Jakie obrazki najbardziej ci się podobają?
-  ...Te, co są kolorowe, duże, ładne, królewny 

były przecudne, a czarownice brzydkie”.
„...gdy byłam mała i nie umiałam dobrze czytać, 

ogłądałam obrazki i w załeżności od tego, czy 
obrazki były wyraźne, rozumiałam lub nie treść 
książki. Opowiadając sobie ilustracje sama tworzy
łam bajki” (dziewczynka łat 10).

„Chociaż mam 14 lat chętnie czytam książki 
z dużymi, kolorowymi ilustracjami. Np. chyba już 
siedem razy czytałam Baśnie Andersena, a jeszcze 
chętnie oglądam ilustracje w tej książce. Bardzo 
lubię ilustracje Jana Marcina Szancera. Czasem 
żałuję, że ilustrował tak mało książek dla młodzieży; 
na pewno zdobyłby wielką popularność wśród na
stolatków. Moim zdaniem każdy ilustrator ma swój 
styl, każdy po swojemu wyraża postacie, przedmioty 
martwe i swoje uczucia” (chłopiec łat 14).

Dziewczynka łat 10 mówi: „W różnym wieku 
podobają się nam różne ilustracje”.

Dzieci podkreślają, że ilustracje są po to, 
by zachęcić do przeczytania książki i jej 
zrozumienia i szczerze przyznają się: ...bo 
książka bez ilustracji jest jak uczeń bez dwói. 
Nawet niekiedy najgrubszą się przeczyta, ale 
z obrazkami^. Wypowiedzi dzieci na temat

’ Przytoczone wypowiedzi pochodzą m.in. z mojego 
artykułu Chętniej sięgnę po książkę z ciekawymi ilustra
cjami. „Plastyka w Szkole” 1984 nr 4 s. 204-206 oraz są 
wypowiedziami dzieci ze Szkoły Podstawowej w Bukówku 
k. Białogardu z roku 1983/84, w której uczyłam języka 
polskiego klasę IV. Opracowanie niniejsze jest wynikiem 
mojej pracy w bibliotekach dziecięcych -  MBP w Gdyni 
oraz bibliotekach szkolnych.

ilustracji nieomal bez końca mogą przytaczać 
osoby pracujące w bibliotekach dziecięcych 
i młodzieżowych, także nauczyciele wychowa
nia plastycznego.

Młodzi i najmłodsi czytelnicy zauważają 
różnice w ilustracjach, wynikające z odmien
ności stylów, mają swoje ulubione ryciny, 
ulubionych ilustratorów. Mają też ilustracje, 
które zdecydowanie im się nie podobają.

Interesujące staje się wykorzystanie ilu
stracji w książkach i czasopismach w procesie 
wychowania estetycznego. Książka z rycinami 
winna stać się podstawą do wskazywania od
rębności stylów jej opracowania graficznego. 
Często ten sam utwór jest zilustrowany przez 
różnych artystów -  przykładem mogą być 
wiersze Jana Brzechwy, do których iłustracje 
opracowali J. M. Szancer, J. Srokowski, B. Bu
tenko, H. Tomaszewski. Te ilustracje pozwala
ją w pełni ukazać indywidualność i oryginal
ność interpretacji tekstu literackiego oraz for
my artystycznej poszczególnych twórców. 
Czytelnym przykładem stają się pozycje lek
turowe -  np. Król Maciuś I  Janusza Korczaka 
z ilustracjami J. Srokowskiego i W. An
drzejewskiego czy baśń Marii Konopnickiej 
O krasnoludkach i sierotce Marysi. Dzieło 
M. Konopnickiej (pierwsze wydanie z 1896 r.) 
do dzisiaj jest wielokrotnie wznawiane, a jego 
zilustrowania podejmowali się znani i cenieni 
artyści. Słuszne więc wydaje się scharak
teryzowanie szaty graficznej tego utworu, 
ograniczając się do wybranych edycji powo
jennych.

Prawdziwie masową edycją stały się wyda
nia z ilustracjami J. M. Szancera (pierwsze 
z 1948 r.), osiągające nakład 580 tys. egzem
plarzy. Ilustracje Szancera w swej treści i formie 
artystycznej przekazują świat baśniowej wyobra
źni, fantastyki, pewnej tajemniczości, wyso



kich wartości artystycznych rycin utrzymanych 
w konwencji malarskiej. Dla wielu pokoleń 
czytelników utworu O krasnoludkach..., jego 
treści na trwale związały sę z tymi obrazami.

Świat baśni przedstawiony w ilustracjach 
Janusza Grabiańskiego (od 1972 r. poprzez 
kolejne wydania) to świat niezwykłej delikat
ności, pogodnego uśmiechu, specyficznego 
wdzięku, bezradności Marysi, ładnych rysun
ków jej sprzymierzeńców. Te wrażenia osiąg
nięte zostały przez zastosowanie dełikatnej 
kreski rysunku, pociągnięć pędzłem niby od 
niechcenia, pozornej nonszalancji. Przygląda
jąc się im, łatwo zgodzić się z dziećmi, które 
przyznały Grabiańskiemu „Order Uśmiechu” 
za „dobroduszne skrzydełka baśni, za najbarw
niejsze pejzaże, za wzruszającą menażerię ha
sającą wśród wierszy, za kolorowe, zawsze 
czymś odmienne, za serdeczne opowieści”.

Nowatorskie w treści i formie artystycznej są 
ilustracje Stanisława Ożoga (KAW 1988). 
Wszystkie postacie na jego ilustracjach są 
udziwnione, monumentalne.

Z nowszych opracowań należy odnotować 
wydanie z ilustracjami Bogdana Chudzyń- 
skiego (Ostroróg 1997) -  już okładka jest 
niezwykle kolorowa, połyskliwa, lakierowana; 
wszystkie ryciny sąprzekolorowane, a postacie 
duże, wręcz monumentalne (Prószyński i Spół
ka 1998).

W 1998 r. wiele kontrowersji wywołała 
adaptacja O krasnoludkach i sierotce Marysi 
przygotowana przez Jolantę Sztuczyńską (Na
sza Księgarnia). Na jej temat zabierali głos 
krytycy i historycy literatury, pisarze dla dzieci 
i młodzieży, bibliotekarze i nauczyciele. Rów
nież opracowanie graficzne było zupełnie no
we. Autor ilustracji -  Mirosław Tokarczyk 
podjął próbę połączenia tradycyjnych osiąg
nięć „polskiej szkoły ilustracji” ze współczes
ną grafiką komputerową i stosowaną w filmach 
animowanych.

Przeglądając kolejne ilustrowane edycje ba
śni O krasnoludkach i sierotce Marysi nasuwa
ją  się pytania, czy należy trzymać się spraw
dzonych ilustracji, przyjętych już konwencji 
plastycznych, czy też podejmować nowe próby

odczytywania utworu, stanowiącego pozycję 
klasyki -  poprzez lyciny zgodne z aktualnie 
panującymi stylami w sztuce ilustratorskiej. 
Czy wszystkie ilustracje są dobre dla dziecka, 
czy proponowana interpretacja treści literac
kich, jak i stosowane środki wyrazu artystycz
nego, są zrozumiałe dla małego odbiorcy? Czy 
wybrać lyciny Szancera czy Ożoga, a może 
właśnie te, które przypominają filmy animowa
ne i grafikę komputerową? Nie wiadomo, co 
rzeczywiście podoba się dziecku; przecież 
dorosły, który tworzy i wybiera książkę dla 
małego czytelnika, jest przede wszystkim kry
tykiem tekstu i ilustracji. Mimo tych wątpliwo
ści różnorodność koncepcji interpretacji tekstu 
i środków wyrazu artystycznego jest zjawis
kiem dobrym, bo pozwala na wybór ilustracji 
najbliższych odbiorcy.

Każda książka z ilustracjami winna stać się 
przedmiotem szczególnego zainteresowania 
w pracy bibliotek dziecięcych. Bibliotekarz 
powinien pamiętać, że ilustracja książkowa 
staje się pierwszym szczeblem edukacji plas
tycznej. Należy uświadamiać dzieciom, które 
oczywiście zauważają różnorodność ilustracji, 
na czym polega fakt, że nawet ta sama książka 
zawiera odmienne ryciny, różnorodne style 
i tendencje w zdobnictwie.

W środowiskach lokalnych, gdzie nie docie
rają wystawy malarstwa, a niekiedy też i boga
to ilustrowana książka, większego znaczenia 
nabiera czasopismo dla dzieci i młodzieży, 
zawierające różne ilustracje do tekstów prze
znaczonych specjalnie dla tych czasopism. 
Czasopismo staje się nośnikiem, a zarazem 
popularyzatorem bogatych form plastycznej 
twórczości. Często właśnie ilustracje zarówno 
w książkach, jak i czasopismach, sprawiają, że 
czytelnicy zaczynają się interesować twórczoś
cią danego ilustratora, a nawet malarstwem 
i pod ich wpływem kształtują swoje gusty 
artystyczne.

Dr Ewa Rutkiewicz jest kustoszem dyplomowanym 
w Bibliotece Głównej Uniwersytetu Gdańskiego
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3. Im iona rodziców 7. Nr NIP
4. A dres zam ieszkania 8. M iejsce pracy i funkcja



Co czyta młodzież gimnazjalna?

DARIA SĘPKOWSKA

Młodzież w wieku 13-14 lat charakteryzuje wzmo
żony rozwój biologiczny i psychologiczny. W okre
sie tym kształtują swoją osobowość, poznają otacza
jący świat i poszukują odpowiedzi na nurtujące ich 
pytania. Bardzo pomocne na drodze tych poszukiwań 
bywają książki i czasopisma.

Przeprowadzając badania czytelnictwa wśród 
pierwszych klas Gimnazjum w Olsztynku chciałam 
zorientować się, jakie są poszukiwania i kontakty 
uczniów z literaturą oraz jaka jest ich aktywność 
czytelnicza. Budując kwestionariusz ankiety stara
łam się formułować pytania tak, aby otrzymane 
wyniki móc wykorzystać w swojej pracy z czytel
nikami.

Wyniki badań

W ankiecie uczestniczyło 70 uczniów: 41 dziew
cząt i 29 chłopców. Do szkoły uczęszcza młodzież 
z całej gminy zatem badania objęły uczniów z miasta 
(37 osób) i ze środowisk wiejskich (33 osoby). 
Ankietowani odpowiadali na 16 pytań. Pierwsze 
dwa dotyczyły płci i miejsca zamieszkania ucz
niów. Trzecie nawiązywało już do tematu ankiety 
i brzmiało:

Czy chętnie czytasz ksictżjd?

Twierdząco odpowiedziało 47 osób, przecząco 22. 
Jednaosobanie wyraziła swojego stanowiska. Wśród 
czytającej młodzieży zdecydowanie dominują 
dziewczęta (35).

Na pierwszy kontakt uczniów z książką zdecydo
wany wpływ mieli rodzice (39) i szkoła (24), 
sporadycznie rodzeństwo łub rówieśnicy (7).

Szesnastu ankietowanych czyta kilka razy w mie
siącu, a 15. codziennie, pozostali obcują z literaturą 
raz łub kilka razy w tygodniu. Dziewczęta czytają 
częściej niż chłopcy, bez względu na środowisko, 
z którego pochodzą.

Co czyta młodzież?

Jeżeli chodzi o rodzaj czytanej literatury, to więcej 
niż połowa uczniów wybrała książki przygodowe 
(42), fantastyczne (17), a dopiero kolejno wybierano: 
poezję, książki popularnonaukowe, historyczne, 
obyczajowe i baśnie.

Do ulubionych autorów należą:
Henryk Sienkiewicz -  33% głosów;
Adam Mickiewicz -  22 %;
Krystyna Siesicka -  13%;
Aleksander Fredro -  10%;

Lucy M. Montgomery -  7%;
Małgorzata Musierowicz -  6%.
Dziewczęta preferują zwykle pozycje o miłości, 

o życiu rówieśników, książki przygodowe oraz poe
zje. Dlatego podawały takie nazwiska jak: H. Ożogo- 
wska, K. Makuszyński, E. Nowacka, K. Bogłar, 
W. Szymborska, M. Konopnicka.

Chłopcy wymieniali: A. Szklarskiego, Z. Nienac
kiego, B. Prusa, J. Blacka, E. vonDänikena, K. Maya.

Na pytanie o ostatnio przeczytaną książkę ucznio
wie podawali przeważnie tytuły lektur omawianych 
na lekcjach. Były to:

Krzyżacy H. Sienkiewicza -  23% głosów;
Zemsta A. Fredry -  13%;
Kamienie na szaniec A. Kamińskiego -  7%;
Mały Książe, do Saint-Exupéry -  7%;
Panna z mokrą głową K. Makuszyńskiego -  3%;
Za minute pierwsza miłość H. Ożogowskiej -  3%.
Ponadto uczennice podawały takie tytuły jak: 

Pollyanna, Mała Księżniczka, Tajemniczy opiekun. 
Słońce w kałuży oraz książki z serii: Ania z Zielonego 
Wzgórza i Jeżyc jada.

Uczniowie zdecydowanie ograniczyli się do lektur 
szkolnych. Sporadycznie pojawiły się pozycje: Quo 
vadis, Tomek na tropie Yeti, Tomek na czarnym 
lądzie. Szkielet w mojej szafie, Winnetou, Pan Samo
chodzik.

Popularność autorów książek beletrystycznych 
została potwierdzona popularnością ich dzieł.

Ankietowani pytani o księgozbiór domowy w wię
kszości odpowiadali twierdząco (47 osób). Wśród 
respondentów przeważała młodzież z miasta. Duża 
liczba uczniów czytając, korzysta z własnego księgo
zbioru (24), część pożycza od kolegów lub koleżanek 
(4). Przede wszystkim jednak wypożyczają literaturę 
z biblioteki (42), oceniając jej księgozbiór na notę 
bardzo dobrą łub dobrą. Pięciu uczniów 
stwierdziło, że księgozbiór biblioteczny jest niewy
starczający. Zaproponowali oni zwiększenie liczby 
książek fantastycznych, sensacyjnych, horrorów oraz 
utworów poetyckich.

Na pytanie:

Skąd dowiadujesz sie t> książkach, 
które warto przeczytać?

ankietowani odpowiadali:
-  z biblioteki -  24 osoby;
-  od koleżanek i kolegów -  21;
-  od nauczycieli -  14;
-  od rodziców -  8;
-  z gazet lub telewizji -  3.
Na lekturę czasopism badani uczniowie poświęca

ją  więcej czasu niż czytaniu książek. 45. ankietowa
nych czyta czasopisma, ale 40. czyta je  chętniej niż 
literaturę. W tej grupie wiodą chłopcy i preferują oni 
następujące czasopisma:



„Bravo” -  14 osób;
„Bravo Sport” -  12;
„Enter” -  12;
„Piłka Nożna” -  10;
„CD Action” -  8.
Inne: „Mega Sport”, „Popcorn”, „Auto Świat”, 

„Sportowcy Świata”.
Reasumując, chłopcy w swoich zainteresowaniach 

czytelniczych oscylują wokół tematyki komputero
wej i sportowej.

Natomiast dziewczęta najczęściej czytają:
„Bravo” - 2 1  osób;
„Bravo Girl” -  14;
„Popcorn” -  7;
„Victor” -  7;
„5-10-15” -  5;
,,Dziewczyna” -  4.
Inne: „Filipinka”, „Jestem”, Miss”, „Płomyczek”.
Część uczniów czyta te same periodyki co ich 

rodzice: „Claudię”, ,J ’anią Domu”, „Z Życia Wzię
te”, „Poradnik Domowy”, „Sekrety Serca”, „Tinę” 
oraz gazety z programem telewizyjnym.

Łącznie w ankiecie podano 35 tytułów różnych 
czasopism. Faworytem młodzieży okazało się „Bra
vo”, które wymieniono 24 razy.

Czasopismo to wg opinii Ośrodka Badań Praso
znawczych Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako
wie zajmuje bardzo wysoką pozycję wśród najbar
dziej poczytnych periodyków w całej Polsce.

Podsumowanie

Wyniki przeprowadzonej ankiety odzwierciedlają 
obraz zainteresowań czytelniczych młodzieży gim
nazjalnej. Są one charakterystyczne dla czytelników 
w tej grupie wiekowej. Ich poszukiwania krążą 
wokół literatury współczesnej, młodzieżowej i przy
godowej. Uczniów interesują głównie losy rówieś
ników i problemy środowisk, z których się wywodzą.

Wymienione jako ostatnio przeczytane tytuły 
książek sugerują, iż najczęściej czytane są lektury 
podstawowe, a następnie nieobowiązkowa beletrys
tyka. Bardzo małe jest zainteresowanie młodzieży 
literaturą popularnonaukową. Pozycje wypożyczane 
są zwykle wtedy, gdy służą pogłębianiu wiedzy 
w danym momencie.

Dla wielu osób kontakt z książką jest sporadyczny, 
o czym świadczą braki w odpowiedziach, błędy 
stylistyczne lub ortograficzne w pisowni autorów 
bądź tytułów ich dzieł.

Reasumując, na podstawie badań ankietowych 
można stwierdzić, iż wskazana jest większa i bardziej 
systematyczna współpraca bibliotekarzy, nauczycie
li poszczególnych przedmiotów oraz rodziców w ce
lu propagowania książek i kształtowania kultury 
czytelniczej uczniów.

ANKIETA

b) męska
1. Płeć:

a) żeńska

2. Miejsce zamieszkania:
a) miasto b) wieś

3. Czy chętnie czytasz książki?
a) tak b) nie

4. Kto wpłynął na twój pierwszy kontakt z książką?
a) rodzice;
b) rodzeństwo;
c) szkoła;
d) koledzy;
e) inne.

5. Jakiego rodzaju książki czytasz najchętniej?
a) baśnie;
b) obyczajowe;
c) przygodowe;
d) historyczne;
e) fantastyczne;
f) poezję;
g) popularnonaukowe.

6. Wymień tytuł ostatnio przeczytanej książki?

7. Wymień autorów książek, których czytasz naj
chętniej?

8. Jak często bierzesz książkę do ręki?
a) raz na kilka miesięcy;
b) raz w miesiącu;
c) kilka razy w miesiącu;
d) raz w tygodniu;
e) kilka razy w tygodniu;
f) codziennie.

9. Dlaczego czytasz książki?
a) bo lubię;
b) z konieczności;
c) z innych powodów (jakich?)

10. Skąd dowiadujesz się o książkach, które warto 
przeczytać?
a) z biblioteki;
b) pożyczam od kolegów lub koleżanek;
c) korzystam z własnego księgozbioru.

11. Jak oceniasz księgozbiór biblioteki szkolnej? 
a) bardzo dobry;
bj dobry;
c) niewystarczający (o jakie pozycje?)

12. Czy czytasz czasopisma? 
a) tak b) nie

13. Podaj tytuły ulubionych czasopism:

14. Co czytasz chętniej?
a) książki b) czasopisma

Daria Sępkowska jest nauczycielem bibliotekarzem 
w Gimnazjum w Olsztynku

8



S
A

s 2
S  ï  

2N &

c? .  3  .5

2  »-' 2 Ä

t Ł ;

.S  'S
O xg

Cu c

- h  2

o
“ ■ 2 ^

3 ^ 0

oN O
S-

O•Sü ^o 
?  .2  
o  CL 
û . O

>.
5> O
^ ' 5

2
to  c  
?  •?

N
U
Xo
cN

O
C«*0
a

u>»N __W5•N e  >» ®
C3

S Ö

aC fl>

c  - I  
•g  -2
§  ?  N 

:3 -«i î3
w>—o  OJQ 
*" O £

3
M OO 

t :  U

•  •  •

r t  P3 
«  *§

C3 w  a
3-sż: ’S .? s

sf* •-

32 *0  
o

.2  S
N

X i .

32 ć  .S S  ■£

43
rt o44 Q

N

:3  

.2 CS

5  «=.o

u CCSC

g -
-P Cä

QcNQ

Q
2O
V3Oa(A>%NU

Pm

•1 o3

Ä  «
; s
e«E«
S

oJ  W)

Eu

2  e  
5  "N 32 o  
3  O. ÖJO > . 
£  >

Î3 o  i-  u . N
W) ss ei> fcT3 J=r O  Cb* -  sp 2  Q. .  g  Ä
s  *  o  S  .2
łZ, f f  >  O  -O Ö
o  5  4S CX. c  >» -2 , 
«  «/> <J >» N "Ow o  Ł. fft oN  • $  C  5 .  . 2  CU 
u  «-> 7  M Ł. C/3

î3 .-3
2? «  KI

- O o 
r t  o  

rt* 2  ?  
'2

2  P  f« h  N

1  «  

JS g  ■?, 
S , c  s>> N

i  N *3 X
ë . 2  g  S
N £  ^ ^  
ü  N Î3 - ^  .N S  â j 2

t*
O Jï*

s  s  § •  H
■ ü

I ë
t ü  «  1 «  .2  
; S

ÖJÖ-K i o  x>

§ 1  

>  £  
O 2  CA e t 
o  >^
s  >

§  -2  .2

;2  fe .2

•B o  X3
ba 1 'S

O J= o - tS
S
°  -N

'S'O 'cA
S  c  

£3 CA Xÿ  O  ex O 
'O '5? £  o  
jiM •=  r t  s

2  N

£
N

Ó«i* 32
P

ÿ  'O 
bû ôû o

5  -rt 
o
o . ^

*5 
'o  g
s  &
O’

2  > ,  ^  
□  e  ?

QJ r t 3  N £  to 
N

'O  ÿ
s  '®  s

■ § -§  "  
2  2 '* «  
*« r t  o
Cl

s  - a  s  
1 ^ ' °

s  5  S

o

£  o  
o  £

N
■Ś3

h  ®
o  N

C  . .  
>s &û 
C3 O  
N "3  w  2  

w

U bo>s U (U 
C  NN O o

P

y

t 3 rt 
°  £  O; S 

j u  'S  
i  <  ■"

o  M  w- U
•2  ■? o  O  w>rt c  .t-< ' - '  flj
•3. r t  ûj

&û >  
O O

*-' a î  
•5«â 32
(U .— 
Z? Ö0 
N O 

■ ’S  3

X)
s  S

r *

£  5  2* 
c  S- £
s  s  §  5

Irt 3
C o  bû 5:^4:=6  s

o  X  ÿ  ÿ  o ; 32

•  •  H •

r t  \O 
«  &® 

3

•S .- ^  §

. “  2  P S  "  3

5
, o- W) £  ï
■ ^ ë  °  S
c  N ÿ  o
fc W *O 'f^ X» 2  . -  'S

o
*o o  oo  4) 
W> S  U .2
°  s
& û X

rt X  
* *  > .  
rt e

i l

2? E  
c  2  
I “

w  3

. 3  O

r t  >2 
?  o



s

’S’ 2  '  •3 ’ i 
3  g  '
C > 'JO i

'O Ä  
O

N 3  es O. 
2

a a

*0
3  «« 

'S>. s

»
*0 Ä  » UN £Q A O. gO 
P.

? > ' !

WO
é  „ S -
^ : §  O 

5=§  5  
M c , : '5 , ^  -S - f

dr
"  S .S  §N *

U -J- 
c  QO s<5 :•?
'O0 ^ - 3  8

ü s  
■Se « -Sf W) S -Ä 3  09 O•3 S  . -̂Si -3
ÿ  K  c  Q  J|<

i2 O > 3  P
's - i  0  3 ^
S 2 M  :

Ä  k  o
O 3  O O 
3  e9 "5
C« C N ÿ  jC  

— P .  3
’  y . è '  -2 ^ 2 5
• -  s  Q Ł  S .S'
« WJ *O O O

WJ 3
5  ’S -G

»O t-»
6  I
O

.H 3  
N

J2 9?•a -e
P.

S - s  t 
L- 1.

îî "’S
«  t5j - â ' - i

P. & —g  O  (5  g

^ i o -  
§  §  < •«

si) s  c  «j 
•§ 3  3  -g ;â  •“

J  J  N  B 5  F

•  •  r i

°

e  £

O -S > ^ 5  B 
— Ë e  .2  Si .2  S “ - S  §
B *- 01 -O b 3 
.2  JS ■= O X•̂ £■ I ■§ ̂■ § 1  ■ & . , ! .  

O  WJ 3  C>
i  S « 1  § 
g ë “ 'S 1  
ê  g-.g N g 
'0? 2 -So 2 :e.I  S l ’a  I

M/) S> M b

'ü  *3 C«
o ’ C PD
Pi dû : W Cû 3 2  tS N CÛ N  O <

ô
Q S  Ś 
û S  Ö

S >
O s  N 3  3

e  S ’
Æ 2  O 

dJO-O S W> O WJ •“  ü
2  s  g  

«  y  y  
5s4 S  'S  Ź '

g  x : U 
a  « G  

'Ł - n :  2
O  WO . 2  O

w >  .-9 f ÿ ê  -

: 2 - a

wS

'2  2 ^

3  «

10



e& . | - 8

o. ł  
•s  S â  'O

'S  N

ä ”® °  c  
:> N O. c

c  à  2
► B4

6  — O ë

2  ^ 7 3  
e  'S  s
| l > i

5  s  s  g
>d so O  O.

"2
32 ’S 
>» S

-S o  2

M  “
32 'S  
X  o  

>  N

“’S 5  
c  2

C3:Q O o  •«

.2

g 'S

u
sS S „  

® g  
£  g “ S. _  S'•-*. c  — -2 o  

“  °  c
2  4=

O l s  s - sO 2  -2 *a o

•  •  •

Û0 Ä  <u

I  B

n  a  
32 o. 
fe' e
u  o  
C. N

• S -s
oN O

s

'S  2

i *

§ 1

’Sra
s - ä

« ’s  .2  ?=S S) -p\
. o  o
■ ? ' 'S
1 *§»‘3  

?  >>
> Ûr Oo

s
23 -a S

O O **-
ÛO-P->> o  _

I l i

S ' i ' ê
1

R 2  3<
•ä 2  2  I  2
CX. w> >  ts c

*5? o
2  e  g

c>* V  N O ts
“  ;=: b  S  • O

i  «

i r S

•O N
«a >» 
N s
« N

2
?  .2; O «  O

.2  S g “ ' !  is  
§  5  N ś  ,0
s  2  5  *6

1 ^ :

l . è I s
>-■•* O. 

O . - ,  
oo U O c

■°

s  g s  £  0  
s  s  s  s  s  Ë s
S

î3  O Ł '

1 1

e - g
^5 -a

£  S ^
M- t-  O
S Z - S  
s â â  

•P s  -P «
î  I  ! • §
Ë 5  Ë I  O *2

*»3 e t <U•S O g  g  
*û* ’g  C O

•  •

> , ?  O .?
2  *5 -2 2

>> .2 5  i  
f i  2  w

l l s - 3  §

P  O e t ,5  &•
Cl| SCA M CZ] C

^ Ï Ï Ô - S '
S 'S

§  s  

s  b
'S  ■§ s  
g  ■ ^ 'Ë
Ç >s O

5 1  s

a>
ct,te

.2
ê

£  S  S
32 4«<
•  •

| i

e

-< O
3 S .2

.2 i S
i ' l l

•S e  s  >  &0 e  s>

2  S  ’S
bo c3 2

i K

■•S? s
3

! eu
iz  .â  S

S ä  r i

en

:S

oo

•S
S  PV :z: N Its O

> V .s*  S S

'1
S  Ä  ’S  
W> >s ra 
P C »

so Ö'S  «ë ’ •3 .2_  'S  , 2  1  s

"o e i'O  'S5 g  
a  -2  P  •“  g  
'S  ,£  ■- 'S^ §• 
I - “  S g  g-
W 3 N O > -  

CZ] M O  Cm

>  J î

•§
O  (g m

S' S M  
-2

• a - S ?  
Ë

■S i - s
S i £ i 2

— n  en WJ \o

'S 
.'S' &
CA

.O 
N -g

-g -2 
•2

g
. £  ?

■s S3
&  Ö
>, N

w  j2  Ś

3  Um

® -i s  I
O
B  'S
OO CA 
3  3  

cfc N

•  •  •  c i

O ^o 
*Za

2  ’B, 
5PO N 
S  O. 
£

■a s

>, g  
•3 2
o> <« 
!

î 3 'e  
■g 'N 
•N C s© s  
c i g

a  2,
£
■S
>> g  :S ë

■2 .2 CA Um 
— -O
2  S
N
s :

>  ë
U3 -O

2  -g •§
y  O nn

.-a ÿ 
O 'O

> e«

3

bo g
2  /P
2  ®
’s  >->K 
w>"*« s;

§>
•“ S  O

3
è ' - g l

s  ' P §  N

■s ë  g  3 ^
B - É 's
O 0«

>> O
■aa l &

-5. . 2 -g
s? a . 2  
£  -3 ,g

11



. 4 : d

c  N  :

cû 5  .
Ä :

“t  -C

,
?  s  : |  K
3  I  N

ë
- S  . s  

äŚL s î2 
*  P .

s
: s . s

I

î  . 2

ë  a  ä  
c  g  CL
•Si O s
u t  Cl  04)

• ë  N . 2 ,  

O  Ä  •<U tuo 3
e - ë
Î3 -N  -  
C L ^
£  <D 
<L» >N  >
04) O

s  'S
O  . 2

P

a

2  î  s .

■O t î  
• S c «

I
f oq
" 8  ' §  • £  ë

î: î: P
a  5s - iâ è P

• i£  S  'S

<u y  
Q

Ö  rS  t r  
Cl , X  0^

X  S  £• 5

2  S  c  ?  
oô 00 -s;

?  a  "S  
Î 5  Î S  * «  1^

2  ^ 2  2  Ń  S  3

04»

c  S
O  N  Q , 

* 0  _
S  sa îO 

' g  c

e P S

? ' ^ S . 2  04» O
5  O  P  O  §  UC fe "O 
N  X )

s  a> 
> ü  'tc  x :  M

O. U

«  2

■«îa  2  ?  
c  - 2  4€ 'O  

”2  §  N
—  >  O  5

?  N  e  
*“  <uî=:‘

Ö  X
- t»ja  O

g ' t 'S
r \  <u 04) £  'U  Cl  U  

X )  'Ä  «  N  
O  y  

2  S  S  
S  * 2  O  

Ö  . 2  w»
E  . 2

<S □  S

<L> Q , ' ^  > » . 2
O  UZ M  7  c  c

O  z ? Q  —  ca
04) 04) a  O  ob

5  P  s  □  O  . 2

2  2  ÎA  b4) e  s
«a Ï 3  îa  > ,  ST «

sa W5 ?  Ui< X )

'- ’ îTi 
04» y  ÛJ -5=1

Ś  c  Ï Ï  

S  - g  g  . a  

ï  O Æ .
■s s  2  «

Cl  s/} &

O ë  'ï3  
;a O  (U
E - î i
2  Q , 2  3
0 ^ 1

î H l

N  s  . 2  
fe 'G  a  uz  
O  0) c  
O . - r  Ü  O  

CO >  H  -O

•§ <

'S ,  î3  ■ ''? r '

1 ^  

. 2 ,  N
s  N
CL U  

£
:z2 "rt

g  N  2^
2? L- •

•S

Ch
O

< i g |

y  i i  
3 N  V  
3 U »ć ?  
: >  Os O  

u z

' Ś  2  
y  S3 y  .ü

oo .

! >  ’= : . 2  
y  "tï:

«/I
34 r »

s.a O . 5

I  5-g
'S ’ §

U - O o Z

<-) -'J ~  
r j  M  TJ  

3  
y

§  U

a  TJ  
« :L 'O

r -
Oc . '•  00

Ć  Z  
- 2

- ï  êâ 
ß .  ?  
r« G  N  
ïO  vn

s i

O  ?  
c  sa

>  > .  
2  S

7 ^  »□ s—f«  "  SS 
.  Sa 2

>  d

y  O  
G

è Z

03 fl I 2

ë - s : g  

ey *- .Si, CL fl 'â .2
e  N  §  2

i ^ - s

e  Ê
CL >>

!

3G ff l  y  y  ,
L ' a  §  

i  &  2 '

^ * 0  S  .fl
'gP3 CL 3  îf l  C

>  "Ô SJ 
. 2  - 2

X  y

f i .  I

N  N
L  S
CL «*..

C  •' 
-S: 'I 

a  - S  -

N«Si

2  -  
S? Q  'O

Ś
« • i &  

CQ K  —

N
•O
;a
E
°  s

Ë
«J P

' N

■Ć > •
y  ca

s  “  s
. = 3 ^  &

C  2  N  
y  G  y

±3
" 9  O  2  
G  2  
O  ^ ; 2

feb .’S

> .  'S  
■O G  - - .

> .  2  ’S  „  
O  P  I S  • =P  ’ n  . 2  

Ń  -O  c

h = , e

G  - 2  y  Ë  • =

• S  . S  'S  
c  g  

y  •"" 3  >
• s  f l  N  >

r r

•C» .S  

Æ  ’

* 3

h5 $  f l
>  y  xo  'N
s  B  e  a  -c -c
C . M  f i .  y  y

O  O  h  G
f i .  CL 2  O  Ö  3

12



u  0)
i § 1 1

i l l s -

Ü

! t f N

5  S : § N

w OO 
?  o  
CJ O' N — 
b  0-
5  Œ

P (A 
>>

•S s

u  >>
Ö «

-S
s  S *0
2 .* ^  ’S
2  B  &  
c
.Ü -C C u d  
O  .2 . »

»
S

Q  »

■a r  

s  ł  
S  s  
B  &

“ i  “  i  
, > ,-0  
J o  N

O g  X
2  fe* y

f<)

, w* 
2L g

Ë
d  u  
'5  2(U — 
N -2 U C 

§

'<-> L - xt/i
O tü 
£  2  
<1> (V

'57 w  
■g fe  
□  s

'S

i  “ I ?

■ «»

r r  <  tó>-.̂  fTl M »C r^  U  t—

g  N g  '

« .2  o  N 
t« ex p  ■ ■fs u  «

2  3  2| t : s

6 2

N S 2
.y  " l  'ÿ

U <  C 
«  _J D

IZ)

o
ei

tx<z

b
<
-J

N
(Z1
O i
P

<D

W

-Si’

c
'c
<D

§

c
c
o '
$

o

§

o
"wî
•O
o
Û.

E  -2

Ü
>
c
o
c

o
c
> •-ł—
c

o
$

■O
o

3  <J <  N
e  6 <

O > X 3 = r-g  

5  ®
O -3? Ç  
o > . . _> I M * _
Ä  U  O o  X■ h ^ § 5 °

^ s S ' g g

o  C  5  a  O

Û

? o

o
Ö) y

5 O'

Cif O
8 s  o §  3  5

■o
o  o

g  "5  
! O

o
o
o

o
c
o
•D

9?  §
9  M *R 
•£s >» y  K  “  S ' ä  »  I  
I  5ä S
.o  u  N
«  g a  

•n Ë 
§

N P P a> N d  Wi N

U  C“
5  <D O 'O -  
O  O  ' c  J

I I i

E  ö ^ ®  E  8  
- 'FT ®  O Q. ®  S ’ 

- § ■ 8  “  5  ^ o  O 
5 c  -Î2 o  ć  5

J 0 ) 0  E  ^  f ,  (u 
= O  — ’-!a. $  ®- R 
j  c  ®  p  > r-n  
J n -  5  ®  S  o  a )-1

o  S  - L i s  -Û ,
7 5  ?  W .S ' S  .1
) o  £  S  £  g  £1
- Ä  î r  o
; O  flî ■>.^ O , c ^ S ^ '
5 Î  <D O o  n

5 O  O  O m S  c  
; N  -r? N  ™ o  O 
) .S > Z ^  5  Q . ^
= y  o  -S H  æ 3  
= 5 ' - 5 ^ C < l > r n '^ 9 -  
5 g  ®  o  ÿ  e  ® " ^
; 8  3  I -  o  S ’ o

O  O  N  i^ 'h3  Ç)
Ś 7  »  Q) 0>-n  OCÛ f«j -IM l*sl H*n  <D P

C 
c  
?  
‘2  

' o

, o  
' E  
'  >« 
! §

13



RELACJE

Kultura literacka dzieci i młodzieży u progu XXI wieku
w  dniach 27-29.11.2000 r. w Oświęcimiu odbyła 

się kolejna, ostatnia już w cyklu „Zmierzch stulecia 
dziecka” interdyscyplinarna, ogólnopolska sesja, 
która zgromadziła literaturoznawców, krytyków lite
rackich, pedagogów i bibliotekoznawców z uniwer
sytetów:, Warszawskiego, Gdańskiego, Jagielloń
skiego, Śląskiego, Wrocławskiego, Akademii Peda
gogicznej z Krakowa i wojewódzkich bibliotek 
publicznych z Krakowa i Wrocławia.

Tematem obrad były zagadnienia kultury, sztuki 
i literatury dla dzieci, o dzieciach i przez dzieci 
tworzonych, a poszczególne dni narady poświęcone 
były innemu głównemu tematowi: Dziecko w rodzi
nie, Dziecko czytające. Dziecko a media.

Wystąpienie Gertrudy Skotnickiej zainaugurowa
ło obrady w kręgu tematycznym dziecka i rodziny. 
Na konkretnych przykładach z literatury dla dzieci 
i młodzieży wykazała ona jakie typy rodziny są 
obecne bądź też nieobecne w beletiystyce adreso
wanej do młodego użytkownika.

Krystyna Heska-Kwaśniewicz, nawiązując do 
Ziela na kraterze, książki pisanej z pozycji ojca, 
przedstawiła dom jako świętość i syntezę jego 
dziejów we współczesnej prozie obyczajowej dla 
młodzieży.

Portret rodziny widziany oczami dzieci -  uczest
ników konkursu literackiego -  zaprezentował Jerzy 
Kumiega. Swoje wystąpienie wzbogacił antologią 
omawianych prac konkursowych, która z jego ini
cjatywy została wydana drukiem.

Kontynuacją tej wypowiedzi było wystąpienie 
Iwony Podlasińskiej przedstawiającej rolę rodziców 
jako inspiratorów czytelnictwa dzieci. Swój referat 
poparła licznymi przykładami książek proponowa
nych dla rodziców.

Niesłabnące wciąż zainteresowanie twórczością 
Małgorzaty Musierowicz znalazło potwierdzenie 
podczas konferencyjnych obrad. Wśród trzech refe
rentów Ewa Ihnatowicz zwróciła uwagę słuchaczy na 
literacką wymowę rzeczy w powieściach pisarki. 
Podkreśliła ciągły kontakt bohaterów z książką, ich ■ 
dojrzewanie duchowe. O mieszkaniu Borejków, jego 
urządzeniu, stylu życia rodziny mówiła Anna Go- 
móła.

Barbara Szargot podjęła wątek bezdomności boha
terki Opium w rosole, prezentując jej swoisty bunt 
będący przejawem tęsknoty za prawdziwą rodziną.

Drugi dzień sesji koncentrował się wokół tematyki 
dziecka czytającego, jego zainteresowań czytelni
czych i form spędzania wolnego czasu. Z badań 
przedstawionych przez Danutę Świerszczyńską-Je- 
lonek wynika, iż co 10 dziecko uważa czytanie za 
najważniejszą czynność w swoim życiu. Przy czym 
dzieci wiejskie na lekturę poświęcają więcej czasu.

Ulubionymi książkami okazały się: O psie, który 
jeździ koleją, Dzieci z Bullerbyn, Jeżyc jada, książki 
Krystyny Siesickiej, Marty Fox. Jako ulubione po
wieści przygodowe badani wybrali: W pustyni i w pu
szczy, Robinson Crusoe i cykl o Tomku Wilmowskim 
Alfreda Szklarskiego.

Grażyna Wałczewska-Klimczak na podstawie 
swoich badań w rejonie Płocka, wyodrębniła trzy 
grupy czytelników: opornych, zniechęconych i miło
śników wiedzy. Przedstawiła również ich oczekiwa
nia wobec biblioteki.

Tematem wypowiedzi Zofii Beszczyńskiej były 
konkursy literackie dla dzieci i obraz współcze
snego świata przedstawianego w pracach konkur-

' sowych.
Krąg zagadnień dotyczących dziecka wobec me

diów zapoczątkowała Barbara Majkut-Czamota pod
kreślając, że zróżnicowane programy komputerowe 
umożliwiają kształcenie wielodziedzinowe, dynami
czne przedstawianie statycznych treści i poznawanie 
rzeczywistości w bardzo szerokim zakresie. Referen
tka zasygnalizowała zagrożenia fizyczne, psychicz
ne, moralne i emocjonalne wynikające z niewłaś
ciwego korzystania z mediów. Michał Zając roz- 
winął tematykę związaną z mediami poprzez wyka
zanie walorów Internetu dla badaczy literatury dzie
cięcej.

Prezentując trzy różne i trudne dzieciństwapisarzy 
w oparciu o ich własne wspomnienia, m.in. Tove 
Jansson, Córka rzeźbiarza, Roałd Dahl, Matylda i Uri 
Orlew, Wyspa z ulicy Ptasiej, Joanna Papuzińska- 
Beksiak ukazała samotność dziecka w świecie doros
łych.

Ewa Paczoska swoje wystąpienie poświęciła feno
menowi literatury młodzieżowej, jakim jest bestsel
ler J. Rowling Harry Potter. Stwierdziła, że Harrego 
Pottera lubimy za: baśniowość i czarodziejski świat, 
za język znany i rozumiany przez współczesnych 
młodych czytelników i za konwencję powieści sen
sacyjnej. Określiła Harrego Pottera powieścią ini
cjacyjną, czyli stanowiącą pomost między literaturą 
dla dzieci i dorosłych.

Literacki motyw podróży, znakomicie wykorzy
stany przez Catherine Clement w Podróży Teo do 
przedstawienia ogromnego ładunku wiedzy o sy
stemach religijnych na świecie, był przedmiotem 
wystąpienia Jołanty Ługowskiej.

Karolina Makowiecka dokonała w swojej wypo
wiedzi przeglądu motywu dziecka w literaturze 
science fiction. Magdalena Olejniczak skupiła się na 
Biblii w komiksach, uważając iż komiksowa forma 
bardzo upraszcza i ogranicza oddziaływanie .Jcsiążki 
nad książkami”. Monika Pomirska mówiła o wartoś
ciach w prozie dla dziewcząt.
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Problematykę wychowawczo-rozwojową podjęły 
Anna Frindt i Katarzyna Krasoń. Anna Frindt skiero
wała uwagę słuchaczy na antypedagogikę jako nowy 
nurt wychowania, głoszący radykalne poglądy, iż 
wszelkie wychowanie jest działaniem łamiącym 
osobowość drugiego człowieka. Katarzyna Krasoń 
przedstawiła formy i metody wspomagania rozwoju 
dziecka z wykorzystaniem baśni.

Sytuację na rynku przekładów literatury dla dzieci 
i młodzieży w latach 90. nakreśliła Irena Socha. 
Przypomniała, iż najwięcej przekładów książek edu
kacyjnych dokonano z Wielkiej Brytanii, natomiast 
literatury dla młodzieży -  z języka francuskiego.

Grzegorz Leszczyński, powołując się na utwory: 
Marka Tryzmy, Parma Nikt, Andrzeja Czcibora 
Piotrowskiego, Rzeczy nienasycone, Włodzimierza 
Odojewskiego, Jeźdźcy wracajci, Tadeusza Różewi
cza, Matka odchodzi uzasadniał, iż nie ma drogi do 
Raju.

Zjawisko alfabetyzacji kultury i znaczenie pierw
szych tekstów literackich dla dziecka omówiła Alicja 
Baluch. Natomiast Ryszard Waksmund zaprezen
tował warsztat badawczy literaturoznawcy, inicjując 
dyskusję nad jego charakterem.

W podsumowaniu obrad nawiązano do kończące
go się stulecia dziecka, którego schyłek ukazał 
dziecko jako osobę w zmieniającej się kulturze

i systemie wartości współczesnego świata. Dziecko 
w minionym stuleciu podlegało różnym zniewole
niom: wojnie, totalitaryzmowi, przemocy fizycznej 
i psychicznej.

Obradom towarzyszyła wystawa Dziecko w litera
turze i kulturze XX wieku. Eksponowane na wystawie 
książki rozmieszczono w trzech działach: U progu 
stulecia dziecka. Dziecko jako czytelnik. Dziecko 
i jego rodzina. Wystawę uzupełniały informacje, 
m.in. biograficzna o Ellen Key i o stuleciu dziecka 
oraz prace plastyczne czytelników województwa 
dolnośląskiego Moja rodzina.

Uczestnicy sesji zwiedzili muzeum Zofii Kossak 
w Górkach Wielkich i spędzili wieczór w regionalnej 
karczmie w Wygielzowie.

Należy podkreślić ogromny wkład zarówno finan
sowy, jak i Organizacyjny Uniwersytetu Warszaws
kiego i prof. Joanny Papuzińskiej w przygotowanie 
sesji. Do zrealizowania jej programu przyczynili się 
także Fundacja „Książka dla Dziecka”, Starostwo 
Powiatowe w Oświęcimiu, Biblioteka Publiczna 
Gminy Oświęcim z siedzibą w Grójcu i zawsze 
życzliwe, chętnie goszczące w swoich murach Cent
rum Dialogu i Modlitwy.

STANISŁAWA NIEDZIELA

RECENZJE

Twórczość bibliotekarzy

O stratach wojennych 
polskich dóbr kultury po niemiecku

Wydawnictwo Dittricha w Kolonii wydało pracę 
Andrzeja Mężyńskiego *, poświęconą historii Kom
mando Paulsen, jednostki wysłanej jesienią 1939 r. 
do Generalnego Gubernatorstwa w celu oceny i wy
wozu do Niemiec dóbr polskiej kultury.

Publikacja niemiecka jest nową, rozszerzoną i po
prawioną wersją opracowania polskojęzycznego, 
które ukazało się w serii «Straty Kultury Polskiej» 
wydawanej pod auspicjami Pełnomocnika Rządu do 
Spraw Polskiego Dziedzictwa Kulturalnego za Gra
nicą w ówczesnym Ministerstwie Kultury i Sztuki ’. 
Praca ta wpisywała się w nurt działań dokumentacyj- 
no-badawczych, prowadzonych w Biurze Pełnomoc
nika Rządu przez zespół kierowany przez prof.

* Andrzej Mężyński: Kommando Paulsen. Organisierter 
Raub polnischer Kulturgüter während des Zweiten Welt
krieges. Köln 2000.

’ Andrzej Mężyński: Kommando Paulsen: październik- 
grudzień 1939 r. Warszawa 1994.

Barbarę Bieńkowską’. Istotnym problemem dla ze
brania w miarę pełnych i wiarygodnych materiałów 
o stratach polskiej książki i bibliotek stało się 
dotarcie do źródeł archiwalnych, szczególnie niemie
ckich. Poza celem naukowo-badawczym, wydobycie 
na światło dzienne niepublikowanych i w ogóle nie 
znanych w dotychczasowej literaturze przedmiotu

’ Pokłosiem tych prac było kilka publikacji o stratach 
polskich bibliotek w czasie łł wojny światowej, m.in.: Straty 
bibliotek w czasie II wojny światowej w granicach Polski 
z  1945 roku. Wstępny raport o stanie wiedzy. Warszawa 
1994, 2 1. Cz. l. KnalizjO. Cz. 2. Tablice. Cz. 3. Bibliografia; 
skrócona wersja tegoż raportu -  Baibara Bieńkowska: Straty 
bibliotek polskich w czasie 11 wojny światowej. Warszawa 
1994 (wersja angielska: Losses o f Polish libraries during 
World War II); Biblioteki na wschodnich ziemiach II 
Rzeczypospolitej. Informator. Poznań 1998; Informator 
o stratach bibliotek i księgozbiorach domowych na teryto
riach polskich okupowanych w latach 1939-1945 (bez Ziem 
Wschodnich). Red. nauk. B. Bieńkowska. Poznań 2000.
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KOMMANDO
PAULSEN
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dokumentów, miało korzystne konsekwencje dla 
rozmów polsko-niemieckich o wojennych stratach 
dóbr kultury. Strona polska mogła poprzeć swoje 
roszczenia, przedstawiając świadectwa zniszczeń 
dokonanych przez okupanta niemieckiego, na pod
stawie dokumentów niemieckich, wytworzonych 
przez centralną administrację Rzeszy. Z takimi świa
dectwami trudno dyskutować lub je podważać.

W publikacji o Od
dziale Paulsena wy
korzystano materiały 
archiwalne znajdujące 
się w Polsce -  w po
staci mikrofilmów 
i mikrofisz -  w Ar
chiwum Głównej Ko
misji Badania Zbrodni 
przeciw Narodowi 
Polskiemu -  Instytu
cie Pamięci Narodo
wej i w Archiwum Akt 
Nowych w Warsza
wie, a także oryginały 
z Archiwum Uniwer

sytetu Berlińskiego. Autor dokona! wyboru 43 doku
mentów do edycji kolońskiej. ułożył je  chronologicz
nie i opatrzył szerokim komentarzem historyczno- 
faktograficznym, szczegółowymi przypisami rze
czowymi i bibliograficznymi oraz dwoma indek
sami: nazw osol'owych i nazw polskich instytucji, 
które ucierpiały wskutek działalności Kommando 
Paulsen lub były w orbicie jego zainteresowań 
(ponad 80 instytucji w 3ł miastach).

Czym był ów Oddział i dlaczego praca mu 
poświęcona ma duże znaczenie dla wiedzy o mecha
nizmach zorganizowanego rabunku i wywozu pol
skiego mienia kulturalnego? Kommando powstało 
z inicjatywy instytucji naukowej SS -  Wspólnoty 
Naukowo-Badawczej „Dziedzictwo Przodków” 
(Das Ahnenerbe), utworzonej w 1935 r. dla badania 
dziejów dziedzictwa Germanów. Jednym z założy
cieli i przewodniczących tej organizacji był Heinrich 
Himmler. Zadecydował on o podporządkowaniu 
Oddziału Głównemu Urzędowi Bezpieczeństwa 
Rzeszy w Berlinie, a dowódcą mianował profesora 
prehistorii Petera Paulsena, który uczestniczył już 
w opracowaniu koncepcji działań Oddziału na zie
miach polskich. Nazwisko jego stało się częścią 
nazwy identyfikującej jednostkę.

Oddział Paulsena działał w Polsce trzy miesiące 
(październik-grudzień). Najcenniejszą zdobyczą 
Kommando było odszukanie (ukrytego częściowo 
w Sandomierzu, a częściowo w Krakowie) i wywie
zienie 14 października do Berlina ołtarza Mariac
kiego Wita Stwosza, jako sztandarowego dzieła 
niemieckiej kultury''. • v

“ Ołtarz został początkowo złożony w Banku Państwo
wym w Berlinie. Na szczęście po wojnie udało się go szybko 
odzyskać i 30 kwietnia 1946 r. Karol Estreicher’przy wiózł do 
Krakowa odnaleziony w Norymberdze zabytek. 3

Mimo iż Kommando wyrządziło w tym czasie 
duże szkody muzeom i bibliotekom (głównie war
szawskim), to jego działalność nie doczekała się 
w literaturze polskiej ani niemieckiej monograficz
nego opracowania. Wzmianki o jego „aktywności” 
można wprawdzie znaleźć rozsiane w pracach histo
ryków tego okresu okupacji, lecz nie dawały one 
pełnego wyobrażenia, czym była ta jednostka, która 
wywiozła do Berlina m.in. ok. 150-200 tys. książek 
z bibliotek warszawskich, z czego -  według udoku
mentowanych źródeł -  wróciły do Polski tylko 
fragmenty księgozbiorów Biblioteki Sejmowej i Bib
lioteki Judaistycznej Wielkiej Synagogi. Biblioteki 
te znalazły się w polu zainteresowania Kommando 
Paulsen, gdyż odpowiadały wytycznym otrzymanym 
z Berlina, aby konfiskować zbiory o charakterze 
politycznym, tematyce marksistowskiej, żydowskie 
i masońskie. Stąd, poza wymienionymi dwoma 
bibliotekami. Oddział wywiózł do Berlina głównie 
księgozbiory bibliotek kilku instytutów narodowych 
(m.in. Danii, Francji, Włoch, Instytutu Ukraiń
skiego).

W Niemczech odnotowujemy obecnie renesans 
prac poświęconych dziejom instytucji kultury za 
czasów nazizmu. Liczne publikacje autorów ze 
Wschodniej Europy na te tematy obserwowane są 
z dużą uwagą i życzliwością. Nic dziwnego, iż 
przygotowanie po raz pierwszy do druku zachowa
nych dokumentów (niektórych tylko w  Polsce) o róż
nych aspektach działalności Kommando na ziemiach 
polskich, zainteresowało niemieckiego wydawcę, 
który już wcześniej podejmował się edycji prac 
o podobnej tematyce ’.

Opracowanie Andrzeja Mężyńskiego ukazało się 
z inicjatywy i przy wsparciu finansowym polskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, co świadczy, jak 
Polska zabiega o to, by wiedza o naszych stratach 
wojennych dotarła i była znana opinii publicznej na 
Zachodzie.

Niemiecki wydawca zdążył już zaprezentować 
książkę na Międzynarodowych Targach Książki we 
Frankfurcie, trafiła także doTribliotek niemieckich 
i została z zainteresowaniem przyjęta w środowisku 
niemieckich historyków bibliotek czasów nazizmu. 
Świadczy to, iż udostępnianie czytelnikom niemiec
kim tego typu opracowań jest ze wszech miar 
wskazane i pożyteczne.

HANNA ŁASKARZEWSKA

W 1998 r. Dittrich-Verlag wydało pracę holenderskiego 
autora o sztabie specjalnym organizującym rabunek zbiorów 
muzycznych w Zachodniej Europie -  Willem de Vries: 
Sonderstab Musik. Organisierte Plünderungen in Westeuro
pa 1940-45. Köln Ä98.
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Książki, które pomogą w pracy, które warto przeczytać!

Nina Krasko: Instytucje wydawnicze w II Rzeczypospolitej. Warszawa: 
Biblioteka Narodowa, 2001 -  260 s., tab. Biblioteka Narodowa. Instytut 
Książki i Czytelnictwa. Z dziejów Kultury Czytelniczej w Polsce. 13.

Tematem publikacji jest ruch wydawniczy w II Rzeczypospolitej. Jest to 
całościowa prezentacja działalności wydawniczej w tym okresie, obej
mująca nie tylko oficyny zawodowe, ale także religijne, instytucji nauko
wych, politycznych, oświatowych, zajmujących się kulturą i rekreacją, 
ochroną zdrowia, związanych z wojskiem i życiem gospodarczym. W 1931 r. 
23,1 % ludności powyżej 10 roku życia nie umiało czytać, ani pisać. Działało 
wówczas 2720 instytucji wydawniczych, które opublikowały 17 263 tytuły 
książkowe. Są to liczby niespodziewanie duże, wzrastające wraz z koniunk
turą ekonomiczną kraju. Czytelnik śledząc prezentowaną książkę może 
zapoznać się z działalnością ówczesnych oficyn wydawniczych, poznać ich 
ilościowy dorobek, geografię ruchu wydawniczego oraz zależności pomię
dzy wielkością oferty nakładców, ich terytorialnym rozmieszczeniem 
i kryzysem gospodarczym początku lat trzydziestych. Książka interesująca 
nie tylko dla koneserów edytorstwa.

Jadwiga Kołodziejska: Lokalność i uniwersalność bibliotek. War
szawa: Biblioteka Narodowa, 2000 -  156 s., il. Cena 20 zł.

Tej książki nie trzeba rekomendować, czekają na nią liczni czytelnicy. 
Jest ona swoistym podsumowaniem działalności bibliotek ostatniej dekady 
XX w. -  w szerokim kontekście społecznym, politycznym, cywilizacyjnym, 
kulturowym, oświatowym i gospodarczym. Dawny jest ten świat -  pisze 
autorka -  a w tym świecie sa^biblioteki. To co nas otacza decyduje o rozwoju 
bibliotek. J. Kołodziejska wychodzi z założenia, iż obecna sytuacja 
bibliotek i ich przyszłość zależą w głównej mierze od kierunków rozwoju 
wytaczanych przez państwo i społeczeństwo. Z tego też względu problemy 
bibliotek stanowią w książce integralną część globalnych procesów za
chodzących w kraju i na świecie. Specyficzną domeną biblioteki jest 
działanie dla przyszłości. Ta myśl przewija się w refleksjach autorki nt. 
funkcji edukacyjnej i kulturalnej biblioteki, jej roli w rozwoju czytelnictwa 
i walki z analfabetyzmem, kształcenia bibliotekarzy, kreowania zawodu 
bibliotekarskiego. Książka napisana z ogromną pasją, z szerokim widze
niem rzeczywistości, Oddziaływuje -  jak wszystkie książki prof. J. Ko
łodziejskiej -  na n^sze emocje, pobudzając do działania. A oto autorce 
chodzi.

Multimedia. Biblioteka. Edukacja. Konferencja ogólnopolska Biały
stok, 18-20 maja 2000 r. Warszawa: Wydawn. CEBID, 2001 -  109 s.

Kultura i edukacja przełomu XX i XXI w. związane są z multimediami. '  
Ich rola w kształtowaniu społeczeństwa informacyjnego jest ogromna. Pod 
wpływem mediów zmienia się oblicze współczesnej kultury i edukacji. 
Prezentowana książka obejmuje materiały z konferencji w Białymstoku • 
(18-20.05.2000 r.), której celem było określenie roli i miejsca multimediów 
w kulturze i edukacji, wykorzystanie mediów w edukacyjnej działalności 
szkół i bibliotek. Obejmuje ona 9 różnych opracowań dotyczących 
-  z jednej strony oceny zjawiska multimediów, definicji pojęć, struktury 
i mechanizmów oddziaływania i odbioru treści medialnych, różnic między 
dokumentem tradycyjnym i elektronicznym, a z drugiej -  zagadnień 
praktycznych w zakresie zastosowania multimediów w działalności-eduka- 
cyjnej. Książka adresowana jest do nauczycieli i bibliotekarzy.

JADWIGA CHRUŚCIŃSKA
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KSIĄŻKA

Świat książki dziecięcej
■  Astrid Lindgren -  pisarka dzieciństwa

Dzieciństwo to etap, który przeżywa każdy z nas, 
ale nie dla wszystkich staje się ono źródłem siły na 
resztę życia. Czasem jest wręcz odwrotnie, bo ina
czej nie byłoby tylu ludzi nieszczęśliwych. Są jednak 
osoby, które nie tylko potrafią zbudować siebie na 
fundamencie szczęśliwego dzieciństwa, ale i coś 
z tego bogactwa ofiarować innym. To spośród nich 
wywodzą się, między innymi, także najwięksi pisa
rze dla dzieci, a więc i Astrid Lindgren.

Nakładem „Naszej Księgarni” ukazała się właśnie 
biografia tej pisarki (Margareta Strömstedt Astrid 
Lindgren. Opowieść o życiu i twórczości). Gorąco 
polecam ją  wszystkim miłośnikom twórczości wiel
kiej Szwedki, których w Polsce żyje bardzo wielu. 
Sama do nich należę; jedną z pierwszych książek, 
jakie przeczytałam samodzielnie, była Lippi Poń- 
czoszanka (zwana we wcześniejszych polskich wy
daniach FiziciPończff.szanką). Stała się na długo moją 
ulubioną książką i zachęciła do sięgnięcia po inne 
powieści Astrid Lindgren. Przyszła więc pora na 
Kartssona z Dachu, Zwierzenia Britt-Mari, Dzieci 
z Bullerbyn, a potem chwytałam niecierpliwie każdą, 
jaka się u nas ukazała. To samo może powiedzieć 
większość polskich dzieci (i nie tylko dzieci). Lindg
ren ma w ich sercach swoje miejsce, którego nikt 
inny zająć nie może. Prawdę powiedziawszy, nie 
udało mi się spotkać nikogo, kto by nie lubił od czasu 
do czasu wejść w świat, który wyczarowała.

Toteż czytelnicy zastanawiają się zapewne, w ja 
kiej mierze ów świat jest odbiciem rzeczywistości, 
a w jakiej -  tworem wyobraźni. Każdy pisarz zna te 
nieśmiertelne pytania czytelników. Czy to się zda
rzyło naprawdę? Czy w tej książce opisał pan łudzi 
rzeczywiście istniejących? I tak dalej i tak dalej...

Żaden biograf nie odpowie jednoznacznie na 
podobne pytania. Może jedynie podać pewne fakty 
z życia pisarza, zaprezentować osoby i miejsca, które 
wpłynęły na jego twórczość. Ale tylko wpłynęły. Jest 
przecież zasadnicza różnica między pisaniem powie
ści a wspominaniem własnego życia. Zresztą Astrid 
Lindgren dała czytelnikom i taką książkę, która może 
stanowić jeden z kluczy do świata jej wyobraźni. 
Jeden, ale nie jedyny. Myślę tu o pozycji zatytułowa
nej Samuel August z Sevedstorp i Hanna z Huit, 
wydanej także w Polsce. Opisuje ona rodziców 
pisarki, ich miłość i dom, dzieciństwo ich dzieci, 
a więc Astrid, jej dwóch sióstr i brata. W tomiku 
znajdziemy ponadto opowiadanie Pamiętam... za
wierające również wiele wspomnień z pierwszych lat 
życia pisarki. Czy to był pierwowzór Bullerbyn? To 
już czytelnik musi sam rozstrzygnąć. Dobrze byłoby 
mieć pod ręką tę książkę czytając biografię Lindgren.

Sielskie dzieciństwo, jakie przeżyła pewna szwe
dzka dziewczynka urodzona w 1907 r., wpłynęło 
z pewnością na atmosferę Dzieci z  Bullerbyn czy 
Emila ze Smalandii. (Tę ostatnią książkę inspirowały 
wspomnienia ojca Astrid Lindgren, Samuela Augus
ta Ericssona). Pamięć o tym okresie życia przy
czyniła się też z pewnością do powstania Madiki 
z Czerwcowego Wzgórza. Lecz przecież napisano 
wiele książek o szczęśliwym dzieciństwie. Czy to 
wystarczyłoby, aby cały świat uznał ją  za jedną 
z największych współczesnych pisarek dla dzieci?

Gdyby odpowiedź była prosta, nie istniałaby 
tajemnica talentu. Dlatego warto prześledzić, w jaki 
sposób Margareta Strömstedt próbuje zbliżyć się do 
fenomenu Astrid Lindgren. To, co o niej pisze, 
sprawia, że zaczynamy lepiej rozumieć, czemu właś
nie ta pisarka mogła stworzyć zarówno grzeczną Lisę 
z Bullerbyn, jak i buntowniczą Pippi; zarówno 
psotnego Emila, jak i wrażliwego Sucharka (jednego 
z bohaterów Braci Lwie Serce). Olbrzymie bogactwo 
myśli i uczuć znajdujemy w utworach Lindgren. 
Pisarka nie unika problemów trudnych, a nawet 
tragicznych, jak samotność, choroba, śmierć, Ale 
czyż omijają one dzieci? Nie, a przecież wszystkie 
dzieci powinny być szczęśliwe... Astrid Lindgren 
mówiła to nie tylko w swoich książkach, tą dewizą 
kierowała się również w życiu.

Biografia Margarety Strömstedt, pozwalając nam 
poznać lepiej tę niezwykłą pisarkę, pomaga jedno
cześnie w głębszym zrozumieniu jej niezwykłej, 
jedynej w swoim rodzaju twórczości. Pierwsze wy
danie książki ukazało się w 1977 r. Jednak drugie -  to 
właśnie, które otrzymuje polski czytelnik -  nie jest 
jego prostym powtórzeniem. Zawiera bowiem infor
macje z następnych dwudziestu lat życia pisarki. 
W ten sposób jej portret stal się pełniejszy.

Warto, naprawdę warto sięgnąć po tę pozycję, 
której znakomity przekład zawdzięczamy Annie 
Węgleńskiej, tłumaczce na język polski takich, mię
dzy innymi, książek Astrid Lindgren, jak Ronja, 
córka zbójnika czy Madika z Czerwcowego Wzgórza.

LIDIA BŁASZCZYK

■ Margareta Strömstedt: Astrid Lindgren. Opo
wieść o życiu i twórczości. Warszawa: Wydawnic
two Nasza Księgarnia, 2000

■  O „Egmoncie”, kotach, mamie 
i miśkach

Wydawnictwo „Egmont” dało się poznać, wzbo
gacając na początku lat dziewięćdziesiątych polski 
rynek książkowy o barwną produkcję Disneyowską.
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Zrazu uciecha była wielka, po pierwsze dlatego, że 
przyjemnie jest dostać coś, co jeszcze nie tak dawno 
należało do lepszej części świata, a poza tym, co tu 
dużo mówić -  własne pociechy, zagłębiwszy nosy 
w kolejnych numerach „Kaczora Donalda”, stawały 
się jakby mniej dokuczliwe. Szybko jednak disneye 
się znudziły, stały się forpocztą literackiego i ilu
stratorskiego bezguścia, które zalało rynek. Czy 
jednak niczego nas nie nauczyły? Każdy, kto w jakiś 
sposób czuwa nad wychowaniem estetycznym dziec
ka, czy to w domu, czy w pracy, przekonał się, że 
mały konsument dóbr kultury lubi to, co wyraziste, 
barwne, skończone i masywne. Nie zachwyci go ani 
mistrzowską ręką wykonana ilustracja, ani sprawny 
literacko tekst, gdy ubierzemy je w papier niskiej 
klasy i wszechobecną niegdyś edytorską szarzyznę. 
To była ta lekcja i wiele wydawnictw skwapliwie 
z niej skorzystało.

„Egmont” nie stroni dziś od disneyów. ale też się 
do nich nie ogranicza. W swym profilu próbuje 
wypracować złoty środek, z jednej strony zaspokaja-

(Podobno będą też następne tomy). Wyboru wierszy 
dokonał Marek Głogowski, a ilustratorką jest Kata
rzyna Kotowska, autorka Jeża.

Urzekł mnie nastrój tych książek. Każda z nich jest 
poetycką opowieścią o najbliższym dziecku frag
mencie świata -  domowych zwierzętach, rodzicach, 
zabawkach. Prosty zabieg formalny pozwolił przeła
mać chłodny porządek właściwy antologiom. Lek
tury wiersza nie rozpoczyna się tutaj odczytaniem 
tytułu i nazwiska autora -  te informacje znajdują się 
na dole strony i muszę przyznać, że po przeczytaniu 
wiersza tym bardziej przyciągają wzrok: któż to 
napisał? Po chwili możemy już snuć opowieść dalej, 
poddając się jednocześnie pięknu poetyckiej frazy. 
Siedzimy figle zwierząt, odkrywamy ich charaktery, 
poznajemy zwyczaje i potrzeby, podglądamy właś
cicieli, czasami bijemy się w piersi, bo znowu to 
mama wyprowadza na spacer naszego pupila, cho
ciaż obiecywaliśmy... Najcudniejsze w tomie O ka
tach i psach są wiersze o szczeniakach, smutne 
-  o schroniskach.

O LALACH

jąc potrzeby „masowego” odbiorcy, zafascynowane
go popularnymi serialami i przygodami bohaterów 
gier komputerowych, z drugiej zaś proponując 
książki ambitniejsze, ilustrowane przez artystów, 
wysmakowane edytorsko, a także książki popularno
naukowe (często przy tym pełne humoru, jak łubiana 
przez dzieci seria «Strrraszna Historia» i jej po
dobne).

Tak się złożyło, że na łamach naszej rubryki nieraz 
była mowa o książkach wydanych przez „Egmont” 
-  o rewelacyjnym Jeżu, cyklu o Magi Mag, cyklu 
o szkole wampirków, czy też o wspomnianych 
seriach, które uczą śmiesząc. Dzisiaj chciałabym 
omówić nową serię, zatytułowaną «Wiersze Polskich 
Poetów». Jest to, jak tytuł wskazuje, seria poetycka, 
a więc szczególnie cenna, bo w tej materii od
czuwamy wciąż niedosyt. Serię tworzą tematyczne 
antologie: O kotach i psach, O mamie i tacie 
i O lalach i misiach, wszystkie wydane w roku 2000.

Gdy otwieramy antologię wierszy O mamie i tacie, 
książka przywołuje nas tym samym wierszem, który 
wiódł w świat poezji okotach i psach. Itakjuż będzie 
-  fragment utworu Wiktora Woroszylskiego Pewna 
ilość przypomnień dla czytelników wierszy to w oma
wianej serii jakby wrota otwierające świat co prawda 
zwyczajny, codzienny, ale widziany inaczej, poetyc
ko, czy jak kto chce -  magicznie. W tym świecie nie 
ma na szczęście złych rodziców. Czasami są roztarg
nieni -m am ie przydałaby się lekcja gotowania, a tata 
bawi się kolejką elektryczną -  ale zawsze dzieci 
czują się przy nich kochane i bezpieczne:

Przytatulić sią do taty, 
przymamulić sig do mamy, 
najpewniejszy to ratunek i pociecha, 
przymamulić sig do mamy, 
przytatulić się do taty 
i ju ż  smutek, ju ż  zmartwienie 
w mig ucieka!

Emilia Waśniowska: W iersz ella ta ty  i  m am y!
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Trzeci tom poetycki autorzy antologii poświęcili 
zabawkom. Właściwie lalkom i misiom, ale... Ale 
najwyraźniej zrobiło im się żal chłopaków, przynaj
mniej tych, którzy nawet misia chętnie do ręki nie 
biorą, od dziecka otaczając się młotkami, śrubo
krętami, samochodami, ewentualnie -  piłkami. Dla 
nich to zakłócono nieco porządek tomu, wprowadza
jąc wiersz Danuty Wawiłow Kopareczka oraz kilka 
innych dobrych wierszy o zabawkach chłopięcych. 
Przyszłym inżynierom też się coś należy!

Wiersze z tomu O lalach i misiach pokazują, jak 
bogaty jest świat dziecięcych doznań związanych 
z posiadanymi zabawkami. Są wśród nich przytu- 
lanki, dzielące z dzieckiem smutki i radości mijające
go dnia, są lalki -  małe córeczki, lalki -  niepoprawne 
strojnisie, lalki zastępujące jedynakom rodzeństwo, 
głupiutkie misie, które można uczyć rachunków 
nawet wtedy, gdy samemu się ich nie zna, a także 
lalki i misie będące swego rodzaju wyrzutem sumie
nia, bo sypią się z nich trociny, mają wyłamane nogi, 
urwane uszka, są zaniedbane, obdarte i chore (Józef 
Ratajczak Lalki). Takie zniszczone zabawki czasami 
można naprawić, a czasami... trzeba się z nimi 
rozstać. Miło pomyśleć wtedy, że i one mają swoje 
Niebo -jego  Paniąjest Wielka Niedźwiedzica, która:

wszystkie MISIE kocha — 
te bez łapek i bez uszu 
i MISIA bez nosa...
Da im mleka z MLECZNEJ DROGI 
i w górze wysoko 
uśpi wszystkie smutne MISIE 
w kołyskach z obłoków.

Tę subtelną i urokliwą metafizykę zawdzięczamy 
Dorocie Gellner (Misie). Oprócz wierszy tej uznanej

poetki młodszego pokolenia, w omawianych książ
kach znalazły się utwory m.in. Mieczysławy Bucz- 
kówny, Wandy Chotomskiej, Anny Kamieńskiej, 
Marii Konopnickiej, Joanny Kilimowej, Joanny Pa
puzińskiej, Ewy Szelburg-Zarembiny oraz panów, 
m.in. Czesława Janczarskiego, Ludwika Jerzego 
Kerna, Tadeusza Kubiaka, J ózefa Ratajczaka, a także 
wielu twórców młodszych, m.in. autora antologii
-  Marka Głogowskiego.

Trzy dotychczas wydane tomy «Wierszy Polskich 
Poetów» są nad wyraz estetyczne. Przyciągają wzrok 
kolorową gustowną okładką oraz pomysłową oprawą 
plastyczną wnętrza. Katarzyna Kotowska posłużyła 
się technikami znanymi i artystom, i dzieciom
-  akwarelą, kredką, a także zastosowaną wcześniej 
w Jeżu wycinanką. Efekt jest smakowity. Ilustratorka 
stworzyła barwny, różnorodny, miękki i przytulny 
świat dziecka, w którym czuwają kochające oczy 
mamy, a tata gimnastykuje się (dosłownie), by 
utrzymać rodzinę. A ileż lalek i zwierzaków wymyś
liła... Niektóre koty skaczą nawet po zeszycie w trzy 
linie, udając litery!

EWA GRUDA

■ O kotach i psach [wybór:] Marek Głogowski, 
[ilustr,:] Katarzyna Kotowska. Seria: Wiersze 
Polskich Poetów. Warszawa 2000, „Egmont”
■ O mamie i tacie [wybór:] Marek Głogowski, 
[ilustr.:] Katarzyna Kotowska. Seria: Wiersze 
Polskich Poetów. Warszawa 2000, „Egmont”
■ O lalach i misiach [wybór:] Marek Głogowski, 
[ilustr.:] Katarzyna Kotowska. Seria: Wiersze 
Polskich Poetów. Warszawa 2000, „Egmont”

Polskie Towarzystwo Czytelnicze, Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Kielcach zapraszają na

FORUM CZYTELNICZE VIII 
„Literatura -  piśmienność -  biblioteki”

-  organizowane jak zwykle w podkielectóm ośrodku wypoczynkowym w Cedzynie w dniach 2 7 -3 0  m a ja  2001 r.
Na program złożą się;

I. Literatura
1. Polaków czytania w XX wieku
2. Co się dzieje z językiem polskim
3. Problemy współczesności i literatury
4. Czytelnik wobec literatury

II. Samorządy -  państwo -  biblioteki
1. Państwo opiekuńcze w gospodarce rynkowej
2. Kto zasiał, len zbiera (finansowanie bibliotek publicznych w Polsce I na świecie)
3. Jak rozmawiać z władzami lokalnymi
4. Komu są potrzebne biblioteki powiatowe
Autorami referatów będą pracownicy naukowi wyższych uczelni i Biblioteki Narodowej. Obrady poprzedzi 

tradycyjne spotkanie z wydawcami. Przygotowujemy dyskusje w grupach, program kulturalny oraz spotkanie 
towarzyskie. Szczegółowy program prześlemy na początku maja br. bibliotekom, które zgłoszą udział swych 
pracowników w Forum. Opłata za pobyt 1 osoby będzie niższa niż w poprzednim roku dzięki upustom zyskanym 
w ośrodku i wyniesie 540 zł w pokoju 2 osobowym. Koszt pobytu w pokoju 1 osobowym; 740 zł. Możemy 
rezerwować pobyt w dodatkowe dni (wcześniejszy przyjazd, późniejszy odjazd) proponując zainteresowanym 
uiszczenie dodatkowej opłaty w recepcji hotelu.

Informacje i zgłoszenia do dnia 20 kwietnia 2001 r.; Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Kielcach, Rynek 5, 
25-303 Kielce 12, skrytka pocztowa 130, tel. (0-41) 34-470-74, tel.Zfax (0-41) 34-459-21
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KALEJDOSKOP

BOGDAN KLUKOWSKI

I znowu ten VAT jak bat

Nasi troskliwi ministrowie i posłowie od kilku 
miesięcy przekonywali siebie samych i swoich 
bliźnich, że ta złośliwa Unia Europejska nie 
wpuści nas z powodu stosowania zerowej stawki 
podatku od wartości dodanej, czyli VAT na 
książki i czasopisma, że musimy równać do 
standardów, że inni od dawna stosują podwyż
szone stawki podatkowe na produkty wypusz
czane na papierze, że... i tym podobne dyr
dymały. Kiedy po raz kolejny wydawcy przypo
mnieli, że stawki w każdym z krajów Unii są 
zróżnicowane, że kraje te mają autonomię 
w dziedzinie ustalania stawek podatkowych od 
produktów ze sfery kultury (do których ze wsty
dem zalicza się w naszym kraju jeszcze książki 
i czasopisma), okazało się, że przedłużono zero
wą stawkę na książki. Ale żeby nie było uszczer
bku na legislacyjnych zapałach licznych amato
rów, postanowiono zróżnicować stawkę VAT na 
prasę. Podatki nie są jednak dziedziną dla amato
rów. ł z myślą o naszych troskliwcach pisał 
nieodżałowany satyryk Andrzej Waligórski 
w swojej Modlitwie:

Boże, najmędrszy z  profesorów.
Racz przyjąć wniosek mój paniczny.
Uchowaj nas od Nikiforów,
W dziedzinach pozaartystycznych

Na nic jednak zdały się przestrogi i zaklęcia, 
17 listopada 2000 r. wypuszczony został napręd
ce sklecony bubel legislacyjny w postaci frag
mentu Ustawy o podatku od towarów i usług oraz 
o podatku akcyzowym do końca roku 2003, gdzie 
ze skomplikowanych propozycji wyłączono na 
szczęście książkę, za to ochoczo wzięto się za 
czasopisma wysokonakładowe. Ich cena sprze
daży wzrośnie (już wzrosła!) przez podniesienie 
dotychczasowej stawki zerowej do siedmiopro- 
centowej. Została stworzona zupełnie nieczytel
na grupa czasopism specjalistycznych, wobec 
których utrzymano zerową stawkę VAT, ale 
konia z rzędem temu, kto bezbłędnie rozszyfruje 
zapis ustawodawcy;

Przez czasopisma specjalistyczne należy rozu
mieć wydawnictwa periodyczne objęte symbolem 
ISSN o szeroko pojętej tematyce kulturalnej 
i twórczej, edukacyjnej, naukowej i popularno
naukowej, społecznej, zawodowej i metodycznej, 
regionalnej i lokalnej, a także czasopisma prze
znaczone dla niewidomych i niedowidzących, 
publikowane nie czyściej niż raz w tygodniu

w postaci odrębnych zeszytów (numerów) objętych 
wspólnym tytułem, których zakończenia nie przewi
duje się, ukazujące się na ogól w regularnych 
odstępach czasu w nakładzie nie wyższym niż 
IS.OOO egzemplarzy (art. 50 Ustawy ust. 5b).

Nie będę się wytrząsał nad konstrukcją przyto
czonego zdania, nad „odkrywczą” próbą definio
wania czegoś, co już dawno zostało zdefiniowane 
w statystycznych dokumentach międzynarodo
wych i krajowych. Żal mi konstruktorów tego 
zapisu, tak jak innemu satyrykowi (tym razem 
z lat sześćdziesiątych) było żal naszych hokeis
tów przed meczem z Kanadą.

Mecenas Wojciech Orżewski w drugim tego
rocznym numerze miesięcznika „Wydawca” za
mieścił na ten temat artykuł pod znamiennym 
tytułem Specjaliści od czasopism specjalistycz
nych, w którym pokazał, w jakim pośpiechu, 
który przede wszystkim kojarzy się z niechlujst
wem, sporządzano i konsultowano wykaz „cza
sopism specjalistycznych” i jak „nowocześnie”, 
tylko przy pomocy Internetu, zapoznano z nim 
zainteresowanych wydawców.

Pragnę przy tej okazji zwrócić uwagę na dwie 
sprawy. Pierwsza, to miejsce czasopism impor
towanych na naszym rynku, a druga to upo
wszechnianie czytelnictwa czasopism w biblio
tekach publicznych i szkolnych. Do kraju spro
wadzanych jest corocznie około 20 tysięcy tytu
łów czasopism zagranicznych, z tego około 17 
tysięcy to czasopisma spełniające na szczęście 
kryteria z przytoczonej wyżej definicji, sprowa
dzane do bibliotek. Ale nikt nie zatroszczył się 
o to, by wprowadzić te tytuły na listę preferencyj
ną. Pozostałe tytuły czasopism importowanych 
są przedmiotem obrotu tynkowego i znajdują się 
w wolnej sprzedaży. Żaden z importowanych 
tytułów: tygodników, miesięczników i innych nie 
jest sprowadzany w nakładzie przekraczającym 
ustawowe 15 000 egzemplarzy; jestem pewien, 
że nie ma w Polsce tytułu importowanego, któiy 
ma nakład 5000 egzemplarzy. Każdy z tych 
tytułów jest (co oczywiste) drukowany w języku 
obcym i spełnia warutrki specjalistycznego, gdyż 
trzeba być specjalistą (a więc znać język obcy), 
aby można było go przeczytać. Pytanie do auto
rów definicji: czy wobec tego popularny tygo
dnik „Newsweek” jest czasopismem specjali
stycznym, czy też nie?

I kwestia bibliotek, łch mizeria finansowa jest 
czymś tak oklepanym i oczywistym, że nie warto się 
powtarzać. Powinny gromadzić wiele tytułów czaso
pism, by zaspokoić potrzcłiy czytelników. Ale to 
przecież złuda. Na dodatek, żetiy jeszcze je bardziej 
pognębić, wprowadzono 22-procentowy podatek od 
usług poligraficznych, który to podatek odpiszą sobie 
wydawcy i drukarze, ale zapłaci odbiorca końcowy, 
czyli biblioteki i nabywcy indywidualni. Pozdrowie
nia z okazji 23 kwietnia, ezyli Światowego Dnia 
Książki (i Czytelnictwa!). ■
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Biblioteka Narodowa

Salon Pisarzy
Spotkanie z Adrianą Szymańską

w  dniu 11 grudnia 2000 r. swoją twórczość prezentowała w Salonie Pisarzy Adriana Szymańska, poetka, 
pisarka, tłumaczka. Opublikowała kilkanaście tomików wierszy, ich wydawcą jest przede wszystkim 
„Czytelnik”. Debiutowała w 1968 r. tomikiem Nieba codzienności, najnowszy zbiorek. Lato 1999, ukazał się 
w 2000 r. Szymańska tłumaczy także poezję z francuskiego, macedońskiego, rosyjskiego i serbocłiorwac- 
kiego, również jej utwory były przekładane na wiele języków. Współpracuje z licznymi pismami 
kulturalnymi, m.in. z „Nowymi Książkami”, „Twórczością”, „Tygodnikiem Powszechnym”, „Więzią”, 
,JZeszytami Literackimi”. Jest członkiem rady redakcyjnej „Przeglądu Powszechnego”. Wśród przyznanych 
autorce nagród znajdują się; Nagroda Warszawskich Księgarzy Premiera Grudnia ’93, Nagroda im. Mikołaja 
Sępa-Szarzyńskiego (1994), Honorowa Nagroda Poznańskiego Przeglądu Nowości Wydawniczych (1999).

Adriana Szymańska, na przemian z Krzysztofem Gosztyłą, odczytała kilkanaście już opublikowanych 
wierszy. Znalazły się wśród nich: Wyrok, Kamień przydrożny, W przedziale drugiej klasy, Moja córka i Franz 
Kafka, Miasteczko Rypin, Ostineti, Do Zbigniewa Herberta, Potęga drobiazgów. Anioł na moście. Żadnego 
końca świata nie bidzie. Modlitwa ziarnka piasku. Pretensja, Sukienka z liści. Być.

O twórczości Adriany Szymańskiej mówiła Anna Nasiłowska, podkreślając rzadko dziś spotykane 
wartości jej wierszy: ładunek emocjonalny, metafizykę, radość życia. Scharakteryzowała dokonujący się 
w twórczości Szymańskiej zwrot ku sprawom wiary, mówiąc, że jej poezja „przestała być ziemska, stała się 
podniebna”. Również w wypowiedziach uczestników spotkania, m.in. Janusza Krasińskiego, Wacława 
Oszajcy, Ludmiły Marjańskiej, podkreślano mądrość myśli zawartych w wierszach Szymańskiej, bogactwo 
uczuć, finezję języka, piękno formy. Z uznaniem mówiono o artystycznej interpretacji wierszy przez 
Krzysztofa Gosztyłę.

Na zakończenie poetka odczytała dwa nowe, jeszcze niepublikowane wiersze: Dziewczyna oraz Na 
Browarnej.

J. D.

Lutowe Salony Pisarzy

Dnia 13 lutego br. w Salonie Pisarzy rozprawiano nie tylko o literaturze, ale też o polityce i naszej historii 
najnowszej. Nic dziwnego. W spotkaniu organizowanym przez Bibliotekę Narodową wziął tym razem udział 
Kazimierz Koźniewski, powieściopisarz, reporter, krytyk literacki, publicysta. Witając swego gościa, 
gospodarz Salonu, dyrektor Michał Jagiełło uznał, że jego dorobkiem można by obdzielić kilka osób. Sam 
gość, urodzony gawędziarz, przypomniał słuchaczom „początek swojej pracy literackiej”, czyli koleje pisania 
i publikowania trzech pierwszych książek. Powstałe jeszcze podczas wojny Stany zjednoczone Europy i Rok 
ziemi obcej to zapis atmosfery w polskich środowiskach kombatanckich na Zachodzie. Losy tych tekstów nie 
były łatwiejsze niż ludzi -  ukrywane, palone, znalazły czytelników dopiero w powojeimych łatach. Barwny 
opis swych wędrówek i perypetii wojennych zawarł Kazimierz Koźniewski w pisanej na zamówienie już 
w 1945 r. Szczotce do butów, a drukowanej w odcinkach na łamach „Przekroju”. Do autobiograficznych 
wojennych wątków wracał autor jeszcze kilkakrotnie (Przez dziesięć wojen. Pierwsza wojna z Gestapo, Sto 
koni do stu brzegów).

Teraz Kazimierz Koźniewski kończy książkę poświęconą tygodnikowi „Polityka”, z którym związany był 
od pierwszego numeru. A przypomnijmy, że wiele cennych informacji o polskiej prasie i życiu literackim 
mogą znaleźć zainteresowani w opublikowanych już szkicach poświęconych historii tygodników spoleczno- 
literackich okresu przed- i powojennego (Historia co tydzień, cz. ł-3 ; Ile głosów -  tyle prawd). Informacja 
o planowanym zbiorze swoich „opowiadań dla niewielkiej liczby czytelników, których interesuje historia 
najnowsza” wzbudziła żywe zainteresowanie zgromadzonych na sali zwolenników i przeciwników fabulary
zowania historii. Liczne pytania kończące spotkanie z pisarzem dotyczyły spraw tak ważkich jak naród, 
państwo, wolność, równość i tak aktualnych jak reprywatyzacja, nacjonalizm, ocena polskiej sceny 
politycznej.

Ostatniego lutowego dnia na spotkanie z czytelnikami przybył do Salonu Pisarzy Janusz Odrowąż- 
-Pieniążek, pisarz, eseista, edytor o ogromnym dorobku, muzealnik, od kilkudziesięciu już lat dyrektorujący
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Muzeum Literatury im. Adama Mickiewicza, redaktor naczelny „Blok-Notesu” i „Muzealnictwa”, po
szukiwacz poloników, mickiewiczolog, wielokrotnie doceniany przez różne gremia za zasługi dla kultury 
polskiej. Autorska lektura krótkiego opowiadania Oczeń charosza doroga, powstałego w 1965 r. podczas 
poszukiwań śladów polskich zesłańców po powstaniu listopadowym, pozwoliła słuchaczom cieszyć się 
„zanurzeniem w historii, nasyceniem konkretem, delikatnym poczuciem humoru” tak charakterystycznymi 
dla jego prozy. Janusz Pieniążek sam uważa się za pisarza niedzielnego i wakacyjnego, a do pisarstwa 
doprowadziły go podróże pod koniec lat pięćdziesiątych i będące ich pokłosiem urocze Opowiadania paryskie 
(1963 r.). W jego prozie „mało jest fantazji”. Zbierany, notowany materiał, potem artystycznie przerabiany to 
dla twórcy „zaplecze z realiów utkane”. A jak wyznał mu pierwowzór bohaterki Małżeństwa z Lindą Winters 
(1 wyd. 1971); „najgorsze, że to wszystko prawda”.

Zainteresowanie i troskę dyrektora Muzeum Literatury, dyrektora Biblioteki Narodowej i pozostałych 
uczestników tej rozmowy budził niepewny los wielu bezcennych archiwów emigracyjnych.

Pasja Janusza Pieniążka (wie on o Mickiewiczu chyba więcej niż sam Wieszcz) prowadziła go do wielu 
miejsc świata. I barwnymi opowieściami o spotkaniach z ludźmi znanymi i zupełnie zwykłymi zakończyło się 
kolejne spotkanie z literaturą w Bibliotece Narodowej.

BARBARA KOŁODZIEJCZYK
Instytut Książki i Czytelnictwa BN

BIBLIOTEKARZ RADOMSKI

lih iii
niski

Pierwotny podtytuł „Biuletyn Informacyjny Woje
wódzkiej Biblioteki Publicznej w Radomiu”, obecny 
„Kwartalnik Informacyjno-Publicystyczny Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Radomiu”.

Czasopismo ukazuje się nieprzerwanie od drugiej 
połowy 1993 r. Do chwili obecnej zostało wydanych 
30 numerów. Adresowane jest głównie do biblio
tekarzy bibliotek publicznych z terenu byłego woje
wództwa radomskiego, choć sięgają po nie również 
pracownicy innych bibliotek.

Pismo powstało w celu umożhwienia przepływu 
informacji między poszczególnymi bibliotekami 
w regionie, jak i pomiędzy ministerstwem kultury. 
Biblioteką Narodową, biblioteką wojewódzką, obec
nie również powiatową, a bibliotekami gminnymi. 
Stało się także forum wymiany doświadczeń i prze
myśleń dotyczących naszych spraw zawodowych, 
przekazywania sobie nawzajem rad, uwag, spostrze
żeń ułatwiających codzienną pracę.

Na lamach „Bibliotekarza Radomskiego” poru
szane są problemy dotyczące zawodu bibliotekarza. 
Można w nim znaleźć omówienia aktów prawnych, 
zmian w przepisach dotyczących bibliotek, spra

wozdania z ogólnopolskich seminariów, spotkań, 
konferencji, zjazdów, pomoce metodyczne (np. ze
stawienia bibliograficzne, konspekty lekcji biblio
tecznych, regulaminy konkursów czytelniczych, sce
nariusze wystaw i innych imprez kulturalnych), 
przegląd piśmiennictwa regionalnego, prezentację 
czasopism lokalnych, noty o nowościach wydaw
niczych, kronikę ważniejszych wydarzeń, które mia
ły miejsce w bibliotekach, prezentacje sylwetek 
zasłużonych bibliotekarzy, materiały związane z ju
bileuszami bibliotek, artykuły dotyczące historii 
regionu, kącik literacki. Lista tematów nie jest stała 
ani zamknięta. Ostatecznie kształtuje ją  życie i zmie
niające się warunki, w jakich przychodzi nam pra
cować.

Autorami artykułów publikowanych w kwartal
niku są pracownicy MBP w Radomiu i bibliotek 
z terenu byłego województwa radomskiego. Chętnie 
publikują u nas regionaliści oraz miejscowi literaci 
(mimo, iż autorzy wydrukowanych tekstów nie 
otrzymują honorariów).

Na szczególną uwagę w siedmioletniej historii 
„Bibliotekarza Radomskiego” zasługują dwa nume
ry. Pierwszy z nich to łączony numer 3/4 z 1995 r. 
poświęcony dorobkowi bibliotekarstwa radom
skiego w okresie dwudziestolecia 1975-95 przed
stawionego zarówno w syntetycznej formie opiso
wej, jak i w postaci kalendarium dla wszystkich 
bibliotek na terenie województwa radomskiego. Dru
gi ze szczególnie ważnych numerów ukazał się 
w 1997 r. (4/97) i był w całości poświęcony biblio
tece publicznej w Radomiu z racji siedemdziesiątej 
piątej rocznicy jej istnienia. Zawierał rys historycz
ny, informacje o zbiorach, o działalności ponadlokal- 
nej, o patronach biblioteki (Józefie Andrzeju i And
rzeju Stanisławie Załuskich) oraz wykaz wszystkich 
pracowników z lat 1922-1997 w układzie alfabetycz
nym.

Wydawcą „Bibliotekarza Radomskiego” jest 
Miejska Biblioteka Publiczna w Radomiu. W biblio
tece wykonywany jest skład komputerowy i opraco
wanie graficzne. Od 1999 r. zmianie uległa szata 
graficzna pisma, zaczęły pojawiać się ilustracje.

23



Nakład czasopisma wynosi 200-250 egzemplarzy 
drukowanych w formacie A5. Objętość poszczegól
nych numerów nie jest stała. Waha się od 50 nawet do 
130 stron w numerach łączonych. Cena jednego 
egzemplarza wynosi 4 zł. Do 1999 r. redaktorem 
naczelnym była D anuta Tomczyk. Obecnie „Biblio
tekarza...” redaguje kolegium, w skład którego wcho
dzą pracownicy MBP w Radomiu; Jerzy Sekulski 
-  redaktor naczelny, M aria Kaczmarska, M aria

Kośmińska-Wojtowicz, Teresa Majdak -  sekretarz 
redakcji, Zofia Nogaś, Joanna Nagay, Anna Sku
bisz -  zastępca redaktora naczelnego.

ANNA SKUBISZ

Bibliotekarz Radomski. Kwartalnik Informacyjno-Pub- 
licystyczny Miejskiej Biblioteki Publicznej w Radomiu. 
Radom 1993 -  ISSN 1230-869X

Pomysł, aby zorganizować wystawę starych ksiąg 
zaczerpnęłam z jednego z wydań „Biblioteki w Szko
le”. Spodobał się on uczniom Szkoły Podstawowej 
nr 11 w Tarnowskich Górach. Wiele osób zgłosiło 
chęć przyniesienia eksponatów na wystawę. Miały to 
być książki z XIX i początku XX w. Nie spodziewa
łam się, że zdobędziemy aż 45 pozycji. Najstarsza 
z nich -  powieść w języku niemieckim, pisana 
gotykiem -  pochodziła z 1846 r. (wydana w Lipsku). 
Na wystawie znalazły się książki w języku niemiec
kim (w większości pisane gotykiem), polskim, 
1 książka w języku angielskim i 1 książka w języku 
francuskim. Podzieliłam je tematycznie na religijne, 
przyrodnicze i literaturę piękną.

Na wystawie znalazły się między innymi:
♦  Modlitewnik z 1858 r. -  wydany w Lipsku
♦  Wybór wierszy poetów angielskich z 1864 r.

-  w języku angielskim
♦  Żywot Najświętszej Maryi Panny i Świętego Józe

fa  z 1888 r.
♦  Biblia z Kroniką Rodzinną z 1902 r. -  wydana 

w Berlinie
♦  Elementarz -  w języku polskim z obrazkami

z 1901 r.
♦  Poezye Juliusza Słowackiego z 1899 r. -  wydane 

w Mikołowie nakładem Karola Miarki
♦  Ogniem i mieczem. Tom 2 z 1896 r. — wydany 

w Warszawie z adnotacją w języku rosyjskim, że 
cenzura dopuściła do druku

♦  Niech żyje -  zbiór toastów i przemówień z 1900 r.
-  wydany w Bytomiu po polsku

♦  Historia naturalna z 1919 r. -  podręcznik do 
przyrody dla klasy 1 gimnazjum.

Pod każdą książką została umieszczona karteczka 
z tytułem, rokiem wydania, imieniem i nazwiskiem 
ucznia, który książkę przyniósł. Pomiędzy ekspona
tami rozrzucono stare fotografie dziadków, babć 
i wujków z początku wieku, a gdzieniegdzie leżały 
zasuszone kwiaty. Nad stołami z książkami umieś
ciliśmy plansze przedstawiające dzieje książki, histo
rię drukarstwa, jak również cytaty, „złote myśli” 
zachęcająee do czytania. Na pianinie stojącym

w czytelni postawiliśmy dekorację, na którą składały 
się; lampa stojąca z początku wieku, haftowany
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obrus z lat 30-tych XX w., stary album z rodzinnymi 
zdjęciami i zeszyt księgowej z 1940 r., prowadzony 
niezwykle starannie i estetycznie.

Wystawa miała na celu zaznajomienie uczniów 
z historią książki i drukarstwa, pokazanie różnic 
między książką drukowaną przed stu laty a obecnie, 
a przede wszystkim wyrobienie w uczniach potrzeby 
poszanowania starych ksiąg, które są cenną pamiątką 
rodzinną i niejednokrotnie mają dużą wartość mate
rialną.

Uczniowie z aktywu bibliotecznego bardzo zaan
gażowali się w przygotowanie wystawy. Trzeba było 
przemeblować czytelnię, porozwieszać zasłony na 
regałach i przyczepić plansze. Porozwieszali także 
w szkole zaproszenia na wystawę.

Wystawa została otwarta 07.11.2000 r. po ze
braniu z rodzicami. Rodzice uczniów bardzo chętnie 
obejrzeli przygotowane eksponaty i niejednokrotnie 
wskazywali na to, że przygotowanie wystawy to 
cenna inicjatywa warta rozpropagowania. W następ
nych dniach wystawę obejrzeli wszyscy uczniowie 
i pracownicy naszej szkoły. Poszczególne klasy

przychodziły z nauczycielami w czasie lekcji. Warto 
też dodać, że uczniowie, którzy przynieśli najstarsze 
książki, zostali nagrodzeni.

Ponadto na wystawę zostały zaproszone również 
inne szkoły. Ekspozycję zwiedził nauczyciel biblio
tekarz wraz z aktywem bibliotecznym ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Tarnowskich Górach; nau
czyciel bibliotekarz, aktyw i wicedyrektor Zespołu 
S ^ ó l Publicznych nr 3 w Tarnowskich Górach, klasa 
Via i Vlb wraz z wychowawczyniami ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Tarnowskich Górach, a także 
uczniowie z sąsiedniej gminy -  klasy; Ila, b, c, d, 
gimnazjum wraz z wychowawczyniami z Zespołu 
Szkół Gminnych w Miasteczku Śłąskim. Odwiedzi
ny te odbywały się w ramach zajęć otwartych.

Impreza udała się. Biblioteka szkolna po raz 
kolejny zaistniała w środowisku szkolnym i poza
szkolnym, co ogromnie wpływa na kształtowanie jej 
pozytywnego wizerunku.

ANNA JAKSIK
Nauczyciel bibliotekarz 

w SP nr 11 w Tarnowskich Górach

Czy naprawdę jest tak źle?

Do napisania skłonił mnie artykuł w numerze 
1/2001 pani Grażyny Szpulak pt. „Biblioteka 
szkolna a reforma edukacji”. Ja również jestem 
nauczycielką z dwudziestoletnim stażem, cho
ciaż w bibliotece pracuję dopiero 12 lat. Pracuję 
w niewielkiej miejscowości kolo Krzeszowic. 
Zaczynałam pracę w pomieszczeniu, w którym 
mieściło się zaledwie kilka regałów. W czasie 
swoich 12 lat pracy dwukrotnie zmieniałam 
lokal. Dzięki swojemu uporowi i oczywiście 
zrozumieniu dyrekcji, w chwili
obecnej pomieszczenia biblio
teki to trzy widne i przestronne 
lokale. Znacznie powiększony 
został księgozbiór, w tym głów
nie księgozbiór podręczny (cho
ciaż może niejest on jeszcze w pełni taki, jaki by 
się nam wszystkim marzył).

Wiem, że czasy, które nadeszły dla oświaty 
i dla bibliotek szkolnych są trudne, ale odkąd 
pamiętam zawsze tak było. Myślę, że nie należy 
narzekać, lecz szukać rozwiązań. Bardzo wiele 
zależy od nas samych, tego jaką wykażemy się 
inicjatywą i czy będziemy tak działać, aby 
przekonać do siebie dyrektora, nauczycieli, 
uczniów i ich rodziców. Przez te lata często 
prowadziłam działania, które nie ukrywam 
-  przynosiły korzyści finansowe dla „mojej” 
biblioteki. Włączałam się aktywnie w imprezy 
organizowane przez szkołę dla całej naszej społe
czności wiejskiej. Ściśle współpracuję z księgar

nią „Jura”, dzięki której tradycją naszej szkoły 
stały się kiermasze książkowe, cieszące się dużą 
popularnością. Otrzymuję również od tej księga
rni gwiazdkowy prezent w postaci książek. Or
ganizuję dyskoteki dla młodzieży z naszej miej
scowości (co umożliwiło mi zakup drukarki). 
Piszę do wydawnictw o pomoc we wzbogacaniu 
księgozbioru. Ale to przecież nie wszystko, sądzę 
że najważniejsze jest również uświadomienie 
dyrektorowi, że biblioteka to nie tylko pomiesz
czenie, gdzie wypożycza się książki, ale jest to 
miejsce, które ma stać się interdyscyplinarną 
pracownią pomocną nam wszystkim zarówno 

uczniom, jak i nauczycielom. 
Może ja  trafiłam na dyrektora, 
który to rozumie, bo naprawdę 
nie mam większych proble
mów. Pieniądze na książki 
otrzymuję co roku, może nie są

to zawrotne sumy (3-5 tys.), oprócz tego mam 
pieniądze na prenumeratę czasopism (są to wszy- 
skie czasopisma metodyczne oraz pięć tytułów 
dla młodzieży). W 2000 r. otrzymałam nowy 
komputer, który będzie wkrótce podłączony do 
sieci Internet. Powiększam bazę o CD-ROM-y.

Reasumując, czy reforma spełni nasze oczeki
wania zależy niestety od nas samych, a nie od 
pana ministra. Musimy tak działać, aby wykorzy
stać wszystkie możliwości. Ktoś mi zarzuci -  no 
dobrze, ale to nie należy do zakresu moich obowią
zków. Niestety nauczyciel to zawód pełen wyzwań, 
a nauczyciel bibliotekarz w szczególności.

ANNA BIELEWICZ 
Szkoła Podstawowa w Woli Filipowskiej
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Szińatozey Œ)zim O\su].żlą — 23 l<:wietnia

'W roku 1995 UNESCO ogłosiło 23 kwietnia 
ŚWIATOWYM DNIEM KSIĄŻKI

Tego dnia 1616 r. zmarł M. de Cervantes Saaredva, autor Don Kichota i na pamiątkę tego 
wydarzenia mieszkańcy Katalonii obdarowują swoich bliskich różą i książką. Biblioteki 
upamiętniają ten dzień poprzez różnorodne działania promocyjne związane z książką.

Echa Światowego Dnia Książki ’2000

Włocławski Dzień Książki

Informacje i sugestie przedstawicieli Polskiej Izby 
Książki zachęcające do organizowania w biblio
tekach obchodów Światowego Dnia Książki, zmobi
lizowały mnie do przekazania własnych doświad
czeń związanych ze świętowaniem Dnia Książki 
przez włocławskie biblioteki publiczne. Już w roku 
1996, po ogłoszeniu decyzji UNESCO, Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna we Włocławku (taki mieliśmy 
wówczas status) z entuzjazmem przystąpiła do ob
chodów święta, które jak przypuszczaliśmy, może 
być doskonałą okazją do zwrócenia uwagi zarówno 
naszych czytełników, jak i miejscowych władz na 
charakter i działalność biblioteki. Od początku na
wiązaliśmy do katalońskiego zwyczaju obdarowy
wania w tym dniu czytelników książką (przez nich 
wypożyczoną lub kupioną) i różą. Zachęciliśmy więc 
do współpracy i sponsoringu kilka włocławskich 
kwiaciarń, które nieodpłatnie obdarowały nas kosza
mi róż. Przeznaczyłiśmy je dła czytelników od
wiedzających nasze placówki, zyskując ich podziw 
i uśmiech, a jednocześnie większe zainteresowanie 
naszą pracą. Rozdzwoniły się telefony, a nasza 
„akcja” znałazła zainteresowanie i poparcie mediów.

W następnych łatach formuła obchodów Świato
wego Dnia Książki coraz bardziej się rozrastała. 
Obecnie jest to prawdziwe święto książki, autorów, 
wydawców i oczywiście czytelników. Na tych ostat
nich czekają zaproszeni pisarze i poeci, którzy po 
spotkaniach autorskich podpisują swoje książki. Sza
cunkiem i uwagą darzymy też naszych regionalnych 
twórców i wydawców, którzy tego dnia na specjal
nych stoiskach, prezentują swoje wydawnictwa i roz
mawiają z czytelnikami.

Odrębny cykl imprez przygotowujemy dla dzieci, 
którym oferujemy konkursy czytelnicze z nagroda
mi, pokazy książko-zabawek, spotkania z ulubiony
mi autorami, a zamiast kwiatów, którymi obdaro
wywani są dorośli czytelnicy -  dzieciom fundujemy 
cukierki. Parter bibliotecznego budynku przy ul.

Warszawskiej we Włocławku zapełnia się stoiskami, 
na których książki sprzedawane są zarówno przez 
Bibliotekę, jak i wydawców z zewnątrz. W czytel
niach królują tego dnia pisarze i poeci, a w sieci 
placówek bibliotecznych prezentowane są towarzy
szące obchodom wystawy, nawiązujące tematycznie 
do historii książki.

W ostatnich dwóch latach obchodom Światowego 
Dnia Książki, oprócz pięknego hasła „Myślę więc 
czytam”, towarzyszy idea zaprezentowania różnych 
form rozwoju książki: „Od papirusu do książki 
multimedialnej”. Istotnym elementem całej imprezy 
jest więc prezentacja książki multimedialnej lub 
pokaz medialny na temat bibliotecznej oferty doty
czącej książek przeznaczonych zarówno do wypoży
czania, jak i listy nowości oferowanych do sprzedaży 
w bibliotecznej księgarni.

O tym, że obchody Światowego Dnia Książki są 
imprezą potrzebną, świadczy fakt, że wytworzyła się 
już w naszym mieście kwietniowa tradycja obcho
dów tego święta, które nieodłącznie kojarzy się 
z książką i biblioteką. W czasie tegorocznych ob
chodów nie trzeba już było specjalnie przekonywać 
ani instytucji i wydawców do udziału w naszej 
imprezie, ani sponsorów do przekazania słodyczy łub 
kwiatów dla naszych czytelników. Spotkaliśmy się 
też z dużą życzliwością i pomocą Urzędu Miasta, 
któremu nasza placówka podlega.

MARIA ZIELIŃSKA

Dzień książki i literatury 
w Słubicach

z  okazji Święta Książki, 14 kwietnia 2000 r. 
biblioteka przeżywała prawdziwe oblężenie łudzi zwią
zanych z kulturą i literaturą. Goszczono delegację 
pisarzy polskich i niemieckich, którzy corocznie spoty
kają się na wspólnych warsztatach, a jeden dzień 
przeznaczają na spotkania z dziećmi i młodzieżą.

26



światowy ‘Dzień -  2i

Grupa literatów zwiedziła bibliotekę, zapoznała się 
z jej szeroką i wszechstronną działalnością kulturalną 
oraz udzieliła wywiadów lokalnym gazetom. Po zakoń
czeniu części oficjalnej poszczególni pisarze spotkali 
się z dziećmi i młodzieżą powiatu słubickiego.

W sali promocji słubickiej biblioteki z uczniami 
szkół ponadpodstawowych rozmawiał Siegfried 
Schumacher -  przewodniczący Niemiecko-Polskie
go Biura Literackiego z rejonu Brandenburgii.

W oddziale dla dorosłych inna grupa młodzieży 
Liceum Ogólnokształcącego i Zespołu Szkól Samo
chodowych miała okazję wysłuchać fragmentów 
prozy i podyskutować z pisarzem szczególnie zwią
zanym z regionem lubuskim -  Januszem Koniuszem.

W oddziale dziecięcym pisarka niemiecka Ursula 
Matenaer zapoznała dzieci ze swoimi krótkimi for
mami literackimi. Odpowiadała również na spon
taniczne pytania przedszkolaków i uczniów młod
szych klas szkoły podstawowej. Dzieci podarowały 
autorce albumy zawierające ich prace plastyczne, 
związane tematycznie z najnowszą książką M. Mate
naer Z  ogonkiem i łapką. Z pozostałych prac przygo
towano wystawę, którą można było zobaczyć w od
dziale dla dzieci.

Z uczniami Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy
chowawczego w Słubicach i czytelnikami filii w Ku- 
nowicach spotkała się pisarka literatury dziecięcej 
Izabella Koniusz.

Biblioteka Miasta i Gminy w Cybince miała 
z kolei okazję gościć pisarza niemieckiego Herberta 
Somplatzki, który spotkał się z uczniami klas III 
i IV-tych szkoły podstawowej.

Tego dnia wiele osób młodego pokolenia miało 
okazję porozmawiać z pisarzami polskimi i niemiec
kimi, zapoznać się z różnymi utworami literackimi, 
co mam nadzieję zaowocuje większym lub choćby 
nie malejącym udziałem w czytelnictwie różnorod
nej literatury.

Słubicka biblioteka publiczna jest inicjatorem 
wielu działań na rzecz upowszechniania książki 
i integracji środowiska bibliotekarzy różnych sieci 
w powiecie. Stanowi przykład właściwej współpracy 
polskich i niemieckich instytucji kultury, działają
cych na rzecz swojego środowiska.

DOROTA RUTKA 
Zespół Szkól w Słubicach

Biblioteka w Rzgowie
w  Rzgowie, osadzie położonej na trakcie z Piotr

kowa Trybunalskiego do Lodzi, pierwszą powszech
nie dostępną biblioteką była założona przez księdza 
Pawła Załuskę Biblioteka Parafialna, do której zaku
pił 600 książek.

W latach trzydziestych Rzgów otrzymał 700 ksią
żek z Wydziału Powiatowego dla placówki, która 
przyjęła nazwę Biblioteka Powszechna Sejmikowa. 
Działała też nadal Biblioteka Parafialna i dwie małe 
biblioteki: szkolna i techniczna Straży Ogniowej. 
Po wybuchu II wojny światowej i wkroczeniu armii 
niemieckiej książki z Biblioteki Sejmikowej przenie
siono do szkoły, wkrótce zamienionej na magazyn 
zbożowy, a następnie spalono. Księgozbiór z Biblio
teki Parafialnej rozdano mieszkańcom. Po wyzwole
niu na skutek odezwy Zarządu Gminnego odzyskano 
od mieszkańców Rzgowa ponad 200 książek oraz 
otrzymano 100 książek od byłego dyrektora Widze
wskiej Manufaktury.

Z tych zbiorów powstała w czerwcu 1945 r. 
Biblioteka Gminna licząca 384 woł., która zarejestro
wała 63 czytelników. Od stycznia 1946 r. Biblio
tekę zaczęła prowadzić Helena Krajewska. Od 1948 r.

opiekę nad Biblioteką przejęła Biblioteka Powiatowa 
w Lodzi. W tym też czasie rozpoczęła się organizacja 
punktów bibliotecznych, których w roku 1953 było 9. 
Od roku 1956 przez pewien okres biblioteka prowadziła 
zespół teatralny. Mieściła się w centrum Rzgowa, lecz 
w małym 30-metrowym pomieszczeniu, posiadając 
księgozbiór liczący 5884 wol. i 264 czytelników oraz 
7 punktów bibliotecznych (z 252 czytelnikami).

Organizacja konkursów recytatorskich, dużych 
wystaw i przyjmowanie przyjeżdżających pisarzy 
wymagało współpracy ze szkołą podstawową i Ko
łem Gospodyń Wiejskich. Gośćtrń Biblioteki byli 
wtedy m.in. tacy literaci jak: Jan Koprowski, Wie
sław Jażdżyński, Seweryna Szmaglewska, Edward 
Szuster. Dnia ł czerwca 1976 r. kierownictwo 
Biblioteki objęła Mirosława Olszewska. W kwietniu 
1977 r. 70-metrowy lokal przy Urzędzie Gminy 
zamieniono na 2-pokojowe pomieszczenie (ok. 
100 m’) przy ul. Rawskiej 8. Księgozbiór Biblioteki 
Gminnej w końcu lat 80. wynosił 18 844 wol. 
i korzystało z niego 1600 czytelników. GBP obej
mowała opieką 2 filie w Guzewie i w Gospodarzu 
oraz 6 punktów bibliotecznych.
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w  latach dziewięćdziesiątych książki filii w Guze- 
wie przeniesiono do biblioteki szkoły podstawowej, 
a z Gospodarza do GBP w Rzgowie oraz do bibliotek 
szkolnych w Kalinie i Guzewie. W 1999 r. księgo
zbiór liczył 19 649 wol. Zarejestrowano 1301 czytel
ników, a wypożyczeń 19 620 wol. W związku 
z powołaniem gimnazjum w ramach reformy szkol
nictwa zmieniono znowu lokalizację Biblioteki, 
przenosząc ją  w czerwcu 2000 r. na parter do 
samodzielnego ogólnie dostępnego pomieszczenia 
(180 m-) obejmującego 2 wypożyczalnie: dla do
rosłych oraz dla dzieci i młodzieży i 2 kąciki 
czytelnicze -  księgozbioru podręcznego i prasy, 
czytelnię oraz zaplecze. Dla czytelników dziecię
cych Biblioteka organizuje oprócz wystaw, takie 
formy jak; spotkania z baśnią, spotkania kukiełkowe, 
czytanie lektur, lekcje biblioteczne tematyczne 
i z przysposobienia bibliotecznego, konkursy rysun
kowe. Przysposabia także do konkursów recytators
kich. Akcentuje się corocznie Dzień Dziecka, Dzień 
Matki, Dzień Babci i Dziadka itp. Młodzież starsza 
może też korzystać z kartotek zagadnieniowych, 
tekstowych i regionalnej Biblioteki dla dorosłych 
oraz z katalogu tytulowo-poziomowego dla dzieci

i młodzieży. Biblioteka posiada: katalog alfabetycz
ny wszystkich zbiorów oraz dziecięcych, katalogi 
rzeczowe ogólne i zbiorów wydzielonych.

Biblioteka prowadzi też działalność na rzecz osób 
niepełnosprawnych, dostarczając im książki do do
mów i uzupełniając wydzieloną półkę książek z du
żym drukiem. W latach 70. i 80. Biblioteka gościła na 
spotkaniach takich literatów jak Honorata Chróś- 
cielewska, Tadeusz Chróścielewski, Edward Kop
czyński, Henryk Czarnecki i innych oraz aktorów 
L. Beńke, J. Szewczyka, K. Strońską, S. Kowalew
skiego. Odbywały się też prelekcje lekarzy, praw
ników, podróżników. Od kilku lat, mimo posiada
nych środków na ten cel, w bibliotece odbywają się 
przede wszystkim spotkania z prelegentami TWP 
i prowadzone są podstawowe formy działalności 
kulturalno-oświatowej. Z roku na rok wzrasta liczba 
czytelników GBP w Rzgowie. W 1999 r. zarejest
rowano 1301 czytelników, co stanowiło 15,6% mie
szkańców całej gminy. Należy życzyć tej zasłużonej 
placówce dalszego pomyślnego rozwoju, wspania
łych nowości wydawniczych i wielu nowych czytel
ników.

IZABELA NAGÓRSKA

Pasowanie pierwszoklasistów na czytelnika biblioteki

Pasowanie uczniów klas pierwszych na czytelnika 
biblioteki Szkoły Podstawowej nr 5 w Bielsku 
Podlaskim stało się już tradycją w kalendarzu uro
czystości szkolnych. Poprzedza je  pierwszy semestr 
nauki; uroczystość odbywa się w ostatnim tygodniu 
przed feriami zimowymi. W tym czasie dzieci, 
powoli wdrażając się w społeczność uczniowską, 
poznają swoje prawa i obowiązki, najbliższe otocze
nie, szkolę, kolegów -  swoją małą ojczyznę i Ojczy
znę w szerszym znaczeniu. Uczniowie poznają cały 
alfabet, potrafią czytać, zaczynają kształtować i roz
wijać swoje pierwsze zainteresowania poprzez książ
kę. Pasowanie na czytelnika to wielkie przeżycie dla 
dzieci. Przedstawienie związane z książką, biblio
teką przygotowywane przez uczniów klas drugich 
weszło na stale do repertuaru pasowania. Najważ
niejszy moment całej uroczystości to złożenie przy
rzeczenia i sam akt pasowania na czytelnika biblio
teki szkolnej.

Słowa przyrzeczenia są następującej treści.
My, uczniowie pierwszej klasy 
Tobie, Książko, przyrzekamy.
Że szanować Cię będziemy 
krzywdy zrobić Ci nie damy.
Obowiązków czytelnika 
będziemy przestrzegać pilnie 
i z  Twych rad i Twych mądrości 
korzystać od dziś usilnie!

Przyrzekamy!
Po tym podniosłym akcie następuje pasowanie na 

czytelnika połączone z wręczaniem pamiątkowych 
zakładek do książek, wykonanych przez uczniów 
z klas drugich. Uczniowie z wielką radością przyj
mują te upominki. Przez długi okres towarzyszą owe 
zaldadki przy czytaniu pierwszych książek. Dla 
podkreślenia tak ważnego wydarzenia w życiu klasy, 
na ręce pań składane są pamiątkowe dyplomy, które 
widnieją na gazetce klasowej.

HALINA ZINIEWICZ
Szkoła Podstawowa nr 5 w Bielsku Podlaskim
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WARSZTATY CZYTELNICZE

Z wizytą u Skrzatów

Uroczystość pasowania uczniów klasy pierwszych na czytelników biblioteki szkolnej stała się tradycją 
szkolną. Organizuje się jąnapoczątku drugiego semestru, kiedy pierwszaki znająjuż cały alfabet i potrafią 
czytać.

Tydzień przed pasowaniem klasy pierwsze i ich wychowawcy otrzymują od bibliotekarzy ustne 
i pisemne zaproszenia na uroczystość, która zawsze odbywa się w bibliotece. W zorganizowaniu imprezy 
z wielkim zaangażowaniem pomagają uczennice z aktywu bibliotecznego, które występują w scenkach, 
wręczają zakładki itp.

W dniu pasowania biblioteka jest odświętnie udekorowana napisem; „Witamy klasy pierwsze” 
i balonami. Ze względu na male pomieszczenie biblioteczne każda klasa 1 przychodzi na uroczystość 
o innej godzinie. Pierwsza wizyta najmłodszych uczniów w bibliotece kończy się zawsze wypożyczeniem 
samodzielnie wybranej książki.

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI

Dzieci wraz z wychowawczynią wchodzą do 
biblioteki i siadają półkolem na krzesłach. Za regala
mi schowane są dziewczęta z aktywu bibliotecznego, 
przebrane za skrzaty.

Bibliotekarka
Witam klasę la! Gdzie się teraz znajdujecie? 

(uczniowie odpowiadają)
Czy wiecie co to jest biblioteka? (uczniowie 

odpowiadają)
A po co się do niej przychodzi? (uczniowie 

odpowiadają)
A wiecie, kim jajestem? (uczniowie odpowiadają)
Dzisiaj zostaniecie czytelnikami naszej szkolnej 

biblioteki. Każdy z Was będzie miał założoną kartę 
czytelnika, na której będę zapisywała wypożyczane 
przez Was książki. Poza tym...

Skrzat 1 (wychodzi zza regału)
Dobrze, dobrze... A czy nie za szybko mówi Pani 

o tym wypożyczaniu?

Bibliotekarka
Jak to -  za szybko? Nie rozumiem... A kim Ty 

w ogóle jesteś?

Skrzat 1
Ja? Ja jestem skrzatem. Mieszkam sobie tutaj 

między książkami... Zresztą, to nieistotne. Oni (po
kazuje na dzieci) są dzisiaj najważniejsi. Skoro mają 
być pasowani na czytelników, należało ich najpierw 
zapytać, czy potrafią już dobrze czytać. 

Bibliotekarka
Ach, rzeczywiście! Zupełnie o tym zapomniałam!

Skrzat 1
No, właśnie! A więc, dzieci, powiedzcie rai 

-  umiecie już czytać? (dzieci odpowiadają)
Na pewno? (potwierdzają jeszcze raz)
Skoro tak, to nie ma problemu. Chciałybyście 

pewnie wiedzieć, jakie książki tu mamy, co? Zaraz

się dowiecie. Hej, skrzaty, chodźcie tutaj! (Skrzaty 
wychodzą po kolei zza regałów. W rąkach trzymają 
książki. Siadają na podłodze przed dziećmi).
Bibliotekarka

Ale was dużo! Wszystkie tu mieszkacie?

Skrzaty (chórem)
Tak!

Bibliotekarka
O! To na pewno wiecie jakie książki polecić 

pierwszakom!
Skrzat 2 (pokazując książką)

Oczywiście! Ja zachęcam ich do przeczytania 
pięknej baśni Hanny Januszewskiej Kopciuszek. 
Skrzat 3

A ja  proponuję im wspaniałe wiersze Jana Brzech
wy i Juliana Tuwima: Kaczka-dziwaczka, Lokomoty
wa, Zosia-Samosia i inne (pokazuje książki).
Skrzat 4

Ja chciałbym, żeby pierwszaki koniecznie poznały 
opowieść o tym Jak Wojtek został strażakiem (poka
zuje lekturą).
Skrzat 5

Znacie książkę o Czarnej owieczce? Mówię wam, 
jaka to świetna książka! Koniecznie ją  przeczytajcie! 
(pokazuje ksia^ą).

Skrzat 6
Ja polecam Wam cudowne baśnie Walta Disney’a 

z przepięknymi ilustracjami (pokazuje książką). 

Skrzat 7
Czy słyszałyście o Plastusiu? A o Cudaczku- 

Wyśmiewaczku? Skoro nie, to koniecznie musicie 
przeczytać o tych dziwnych istotkach (pokazuje 
książki).

Skrzat 8
Jacek, Wacek i Pankracek to trzej koledzy. Może

cie się z nimi zaprzyjaźnić, czytając książkę Miry 
Jaworczakowej (pokazuje książką).
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Skrzat 9
Ja zachęcam was do czytania wspaniałych bajek 

pochodzących z serii «Złota encyklopedia bajek» 
(pokazuje książki).

(Skrzaty odkładają książki)

Skrzat 1
Uwielbiam bajki!

Skrzat 5
(mówi wiersz pt. O bajkach)

Bibliotekarka
W bibliotece jest wiele innych książek, ale nie 

sposób o nich wszystkich teraz powiedzieć. Jeżeli 
będziecie często przychodzić do biblioteki, na pewno 
większość z nich poznacie. Książki, które znajdują 
się w bibliotece mają służyć wszystkim uczniom 
naszej szkoły. W związku z tym mają one pewne 
prośby do dzieci. Prawda, skrzaty?

(Skrzaty pokazują dzieciom napisane na kartkach 
prośby książek)

Skrzat 9
Tak, tak! Książki proszą: NIE JEDZCIE POD

CZAS CZYTANIA, BO NAS POPLAMICIE! 

Skrzat 2
NIE ZWIJAJCIE NAS W RULON!

Skrzat 5 T
NIE RYSUJCIE PO NASZYCH KARTKACH 

I NIE ZAGINAJCIE NAM ROGÓW! , - i  

Skrzat 4
NIE WYRYWAJCIE NAM KARTEK!

Skrzat 3 f  \
PRZY CZYTANIU UŻYWAJCIE ZAKŁADEK! 

Skrzat 1
Właśnie! Dlatego każde dziecko przy wypożycze

niu książki dostanie od nas pamiątkę w postaci 
zakładki.

Bibliotekarka
Pięknie Wam dziękuję, kochane skrzaty. Dzięki 

Wam dzieci dowiedziały się o niektórych książkach, 
zostały poinformowane, że nie należy niszczyć ksią
żek i otrzymają od Was wspaniałe zakładki. Czy nie 
uważacie, że trzeba im jeszcze o czymś powiedzieć? 

Skrzat 6
Tak! Ja wiem! Niech wszystkie dzieci teraz po

patrzą w tę stronę (pokazuje). Tutaj znajduje się spis 
lektur dla klasy I.

Skrzat 8
Jeszcze jedno! Nie wszystkie książki można wy

pożyczać do domu. Do takich należą zgromadzone 
w tych szafach (pokazuje): encyklopedie, słowniki 
i inne cenne książki pięknie wydane.

Skrzat 2
Z tych książek możecie korzystać tylko w czytelni. 

Tutaj, siadając przy stoliku, możecie czytać czaso
pisma (pokazuje): „Pentłiczek”, „Zwierzaki”, 
„Świerszczyk” oraz komiksy. Po przeczytaniu nale
ży odłożyć je  na miejsce.

Skrzat 7
Pamiętajcie o tym, że w bibliotece obowiązuje 

cisza -  tutaj się czyta i wypożycza książki. Roz
mawiamy po cichutku, by nie przeszkadzać innym. 

Skrzat 4
A teraz powiemy dzieciom w jakich godzinach jest 

czynna biblioteka (chórem): Od 8.00 do 15.00 
-  Nadszedł czas pasowania na czytelników. Złóżcie 
teraz uroczyste przyrzeczenie.

Skrzat 1
Podnieście dwa paluszki do góry i powtarzajcie za 

mną: BĘDZIEMY KOCHAĆ I SZANOWAĆ 
KSIĄŻKI, ONE UŁATWIĄ NAM NAUKĘ I PRA
CĘ, WSKAŻĄ DROGĘ DO KAŻDEGO CELU. 
Skrzat 3

Na półkach w bibliotece czekają na was książki, 
ładne, kolorowe, stare i nowe, wszystkie do czytania

■ od razu gotowe.

Skrzat 9
(mówi wiersz pt. „Książka — mój przyjaciel")

Później następuje:
1. Zapoznanie uczniów z regulaminem biblioteki.
2. Wypożyczenie przez dzieci pierwszej książki

(Książki są wyłożone na stolikach. Przy wyborze 
pomagają skrzaty. Każdemu dziecku wręczają 
zakładkę).

3. Wykonanie pamiątkowego zdjęcia.
4. Podziękowanie.
5. Odprowadzenie uczniów do sali.

Bibliografia
■ K. LENKIEWICZ: Wybór wierszy okolicznościowych dla 
klas I-Ill. Warszawa: WSiP, 1994.
■  H. ŁOBACZEWSKA: Pasowanie na czytelnika uczniów 
klas I. .Poradnik Bibliotekarza” 1997 nr 11 s. 27-29.

VIOLETTA KURZAJ
nauczyciel-bibliotekarz 

Szkoły Podstawowej nr 20 w Bydgoszczy

Uprzejmie przepraszamy Czytelników artykułu Bogdana Klukowskiego pt. „Fenomen Harrego Pottera” z numeru 
2/2001. Wspomniani przez autora: John Grisham i Stephen King, zostali określeni jako pisarze „angielscy”, gdy 
tymczasem prawdziwa wersja brzmi: „anglojęzyczni”. Tempo prac redakcyjnych czasami powoduje takie niedopa
trzenia, choć ich oczywiście nie tłumaczy.

Redakcja .Poradnika”
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K o n k u r s d  1 a g i m n a z j a l i s t ó w

Tropem polskich noblistów literackich
Regulamin konkursu

•  W konkursie biorą udział 3-osobowe drużyny 
gimnazjalistów.

•  Wymagana jest znajomość życia i twórczości 
H. Sienkiewicza, Wł. St. Reymonta, Cz. Miłosza, 
W. Szymborskiej ze szczególną znajomością nie
których utworów (Quo Vadis Sienkiewicza, Chło
p i Reymonta, wierszy Miłosza; Wyprawa do lasu. 
Który skrzywdziłeś, Tak mało. Ballada, Dar, Pio
senka o końcu świata, wierszy Szymborskiej: 
Wrażenia z teatru. Nic dwa razy. Muzeum, Cebula, 
Rozmowa z kamieniem. Zakochani}.

•  Uczniowie otrzymują pytania równocześnie i pi
semnie na nie odpowiadają.

•  Do finału (III części) przechodzą dwie drużyny, 
które uzyskają największą liczbę punktów.

•  Konkursowi towarzyszy wystawa dzieł polskich 
noblistów literackich.

CZĘŚĆ I

1. Podaj lata życia oraz pseudonim Henryka Sien
kiewicza.
(1846-1916, Litwos) -  (3 punkty)

2. Co studiował H. Sienkiewicz?
(Szkoła Główna -  pół roku na wydziale lekarskim, 
potem na wydziale filologiczno-histoiycznym) -  
(2 punkty)

3. Jaki dar otrzymał Sienkiewicz od narodu? 
(pałacyk w Oblęgorku pod Kielcami) -  (2 punkty)

4. Jak brzmi prawdziwe nazwisko Wł. St. Rey
monta?
(Stanislaw Władysław Rejment) -  ( /  punkt)

5. W  jaki sposób Reymont zarabiał na życie? 
Wymień 3 nazwy zawodów.
(czeladnik krawiecki, aktor wędrownego teatru, pra
cownik kolei, medium) -  (3 punkty)

6. Kiedy zmarł Wł. St. Reymont i gdzie spoczywa? 
(1925 r., na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie) 
-  (2 punkty)

7. Kiedy, gdzie i w jakiej rodzinie urodził się 
Cz. Miłosz?
(1911 r., wSzetejniachnaLitwie, w rodzinie inteligenc
kiej) -  (3 punkty)

8. Co ma wspólnego z życiem Miłosza nazwa 
„Żagary”?
(nazwa grupy, której Miłosz był współzałożycielem, 
tytuł dodatku literackiego do pisma wileńskiego „Sło
wo”) -  (2 punkty)

9. Wisława Szymborska jest członkiem zespołu 
redakcyjnego pewnego pisma. Od którego roku 
i jakie to pismo?
(od 1953 r., .Życie Literackie”) -  (2 punkty)

10. Gdzie mieszka Szymborska?
(w Krakowie) — (7 punkt)

CZĘSC II

1. Do nazwisk dopisz daty otrzymania Literackiej 
Nagrody Nobla.
H. Sienkiewicz 
Wł. St. Reymont 
Cz. Miłosz 
W. Szymborska
(1905, 1924, 1980, 1996) -  (4 punkty)

2. Wykreśl tytuł powieści H. Sienkiewicza, który 
nie wchodzi w skład Trylogii; Ogniem i mie
czem, Krzyżacy, Potop, Pan Wołodyjowski 
(Krzyżacy) - ( !  punkt)

3. Jakie utwory były literackim owocem podróży 
Sienkiewicza do Afryki?
(Listy z Afryki, później W pustyni i w puszczy) -  
(2 punkty)

4. Podaj tytuł powieści współczesnej Sienkiewicza 
przedstawiającej życie polskiego ziemiaństwa. 
(Rodzina Połanieckich) -  (1 punkt)

5. Zapisz nazwiska i narodowości trzech głów
nych bohaterów Ziemi obiecanej. Czyja to po
wieść?
(Polak -  Karol Borowiecki, Niemiec -  Maks Baum, 
Żyd — Moryc Welt, powieść Reymonta) -  (4 punkty)

6. Dokończ zdanie; Utwory Reymonta: Ostatni
Sejm Rzeczypospolitej, Nil desperandum. Insu
rekcja tworzą trylogię pod nazwą...........
(„Rok 1794”) -  (1 punkt)

7. W jakiej powieści Miłosz wykorzystał wątki 
autobiograficzne, łącząc opowieść o dorastaniu 
małego Tomasza z refleksją na temat świata? 
(Dolina Issy) — (7 punkt)

8. Jaki tytuł nosi najnowsza książka Miłosza, za
wierająca wiersze, wspomnienia, krótkie opo
wieści?
(Piesek przydrożny) -  (7 punkt)

9. W którym roku i jakim wierszem debiutowała 
W. Szymborska?
(1945, Szukam Słowa) — (2 punkty)

10. Podaj 5 tytułów dowolnych zbiorów wierszy 
Szymborskiej i lata, kiedy były publikowane. 
(Dlatego żyjeniy -  1952, Pytania zadawane sobie 
—1954, Wołanie do Yeti —1957, Sól —1962, Sto pociech 
— 1967, Wszelki wypadek— 1972, Wielka liczba— 1976, 
Ludzie na moście -  1986, Koniec i początek — 1993) -  
(5 punktów)

CZĘŚĆ III (finał)

a) g x f  vadis H. Sienkiewicza

1. Kim jest Neron w oczach podwładnych? 
(powszechnie znienawidzony władca, któremu w oba
wie o własne życie okazywano cześć boską, matkobój- 
ca, żonobójca) -  (2 punkty)
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1. Udowodnij, że Petroniusz to prawdziwy Rzy
mianin, przytaczając 5 argumentów.
(arbiter elegancji, inteligentny, wykształcony, dobrze 
znał literaturę, mitologię, pisał dla własnej przyjemiio- 
ści, niezwykle popularny wśród ludu, nie dbał o po
klask, odważny, nie bal się śmierci, zawsze zachowy
wał stoicki spokój, nigdy nie używał swych wpływów 
przeciw komukolwiek) -  (5 punktów)

3. Na czym polegała przemiana wewnętrzna Wini- 
cjusza?
(straszliwe przeżycia, walka o ukochaną, zetknięcie się 
z chrześcijanami sprawiło, że Marek stał się łagodny 
i dobry, pełen miłości, wyrozumiały, gardzący wiełkira 
światem w styłu Nerona) -  (2 punkty)

4. Z jakiego ludu pochodziła Ligia?
(słowiańskiego) -  (I punkt)

5. Kto i w jakiej sytuacji wypowiedział słowa: 
„Quo vadis. Domine?”
(Piotr Apostoł, który opuszczając Rzym spotkał Chrys
tusa zmierzającego w kierunku miasta. Zapytał Go 
wtedy: „Dokąd idziesz. Panie?” i usłyszał odpowiedź: 
„Gdy ty opuszczasz lud mój, do Rzymu idę, by mnie 
ukrzyżowano raz wtóry”. Wtedy Piotr zawrócił do 
miasta.) — (3 punkty)

b) Chłopi Reymonta

6. Gdzie i kiedy rozgrywa się akcja Chłopów? 
(wieś Lipce w Skieraiewickiem, koniec XIX wieku) 
-  (2 punkty)

7. O czym świadczy pierwsze i ostatnie zdanie 
Chłopów?
(o związku z religią, z punktu widzenia chłopów za 
wszystkimi pracami, obrzędami kryje się motywacja 
religijna) — (2 punkty)

8. Ułóż rozsypankę
(Uczniowie otrzymują rozsypankę z imionami i na
zwiskami bohaterów Chłopów i nazwami warstw 
chłopskich. Należy przyporządkować postaci do 
warstw)
najbogatsi chłopi Maciej Boryna 
średniozamożni Paczesiowie 
biedota wiejska Klębowie 
komornicy Agata
parobcy Kuba -  (5 punktów)

9. Chłopska zbiorowość, chociaż rozwarstwiona, 
zachowuje jedność wobec obcych. Podaj dwa 
przykłady.
(walka o las, dążenie do usunięcia niemieckich kolo
nistów) -  (2 punkty)

10. Podaj 4 przykłady wiosennych obrzędów chłop
skich.
(przedświąteczne świniobicie, święta Wielkiej Nocy 
z wypiekami, pisankami, chowaniem żuru i grzebaniem 
śledzia -  pamiątkami wielkopostnymi, chodzenie 
z „kogutkiem”, poświęcenie pól, strojenie ołtarzyków 
na Boże Ciało) -  (4 punkty)

c) Poezja Miłosza i Szymborskiej

11. Za pomocą min i gestów w ciągu 10 sekund 
zaprezentuj tytuł wiersza. (Jedna osoba prezen
tuje, reszta drużyny odgaduje). Podaj nazwisko 
autora.

dmżyna ł drużyna łl
Który skrzywdziłeś Rozmowa z kamieniem

Cz. Miłosza W. Szymborskiej
(3 punkty)

12. Jak wygląda koniec świata w wierszu Miłosza?
(jak jeden ze zwykłych dni) -  (I punkt)

13. W jakim wierszu Szymborskiej spotykamy się 
ze sformułowaniami: „Żaden dzień się nie po
wtórzy”, „Różnimy się od siebie jak dwie krople 
czystej wody”? Jakim terminem literackim okre
ślisz te myśli?
(„Nic dwa razy”, sentencje, aforyzmy, złote myśli) -  
(2 punkty)

14. Do jakich wydarzeń historycznych nawiązuje 
Ballada Miłosza?
(do powstania warszawskiego) -  (1 punkt)

15. Wiersz Muzeum Szymborskiej potraktuj jako
opis. Sporządź wersję tego opisu, kończąc zda
nie: Muzeum jest to............-  (3 punkty)

16. Poetycki opis łasu w wierszu Miłosza prze
kształć w opis epicki.
(5 minut) -  (6 punktów)

17. Przypomnij sobie wiersz Szymborskiej Wraże
nia z  teatru i powiedz, dlaczego ludzie stworzyli 
teatr? Czy teatr to tylko aktor?
(teatr to aktor i widz, który oglądając sztukę przeżywa 
radość, smutek, wzruszenia) -  (2 punkty)

18. Omów budowę wiersza Miłosza Tak mało
Tak mało powiedziałem.
Krótkie dni.
Krótkie dni.
Krótkie noce.
Krótkie łata.
Tak mało powiedziałem,
Nie zdobyłem.
Serce moje zmoczyło sie 
Zachwytem, rozpaczą 
Gorliwo.ścią 
Nadzieją.
Paszcza łewiatana 
zamykała sie na mnie.
Nagi leżałem na brzegach 
Bezludnych wysp.
Porwał mnie w otchłań ze sobą 
Biały wieloryb świata, 
l  teraz nie wiem.
Co było prawdziwe.

(wiersz wolny, biały, o budowie stroficznej)
19. Szymborska często w swoich wierszach łączy 

sprzeczności. Jakie pojawiają się w „cebuli”? 
(cebula -  prosta, naga, nieskomplikowana, doskonała, 
człowiek -  obcy, dziki, nieodgadniony, skomplikowa
ny) -  (2 punkty)

20. Która poezja jest ci bliższa -  Szymborskiej czy 
Miłosza? Odpowiedź uzasadnij, przytaczając 
5 argumentów. -  (5 punktów)

BARBARA MUSZYŃSKA
Publiczne Gimnazjum w Starej Komicy
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Prawo
biblioteczne

o  regulacjach prawnych 
dotyczących wynagradzania 

bibliotekarzy

Z sondażu przeprowadzonego przez Bibliotekę Publiczną 
m.st. Warszawy w bibliotekach centralnych województwa 
mazowieckiego (biblioteka st. wojewódzkiego, biblioteki 
gminne, miejskie oraz miejsko-gminne) wynika, że w spra
wach wynagradzania bibliotekarzy stosuje się następujące 
rozwiązania prawne:
1. Rozporządzenie Ministra Kultury i Sztuki z dnia 23 

kwietnia 1999 r. w sprawie zasad wynagradzania pracow
ników zatrudnionych w instytucjach kultury prowadzą
cych w szczególności działalność w zakresie upowszech
niania kultury (Dz. U. Nr 45, poz. 446) ' stosuje 158 
bibliotek (ok. 48%);

2. Rozporządzenie Rady Ministrów z 26 lipca 2000 r. 
w sprawie zasad wynagradzania i wymagań kwalifikacyj
nych pracowników samorządowych zatrudnionych w je
dnostkach organizacyjnych jednostek samorządu teryto
rialnego — stosuje 51 bibliotek (ok. 15,7%);

3. Zakładowe regulaminy wynagradzania ustalane przez 
poszczególne biblioteki wprowadzono w 100 biblio
tekach (ok. 30%);

4. Zakładowe układy zbiorowe pracy wprowadziły 3 biblio
teki,

5. Z  rozwiązań ponadzakładowego układu zbiorowego pra
cy korzysta Biblioteka Publiczna m.st. Warszawy.

Z zestawienia wynika, że przepisy płacowe dla pracow
ników samorządowych są wykorzystane w wielu placów
kach bibliotecznych. Spróbujmy wyjaśnić dlaczego przyjęto 
takie rozwiązanie. Ustawa z dnia 22 marca 1990 r. o pracow
nikach samorządowych w  taki sposób wymieniła adresatów 
objętych jej 'stosowaniem. Ze pojawiły się wątpliwości czy 
przepisy płacowe i wydane na jej podstawie rozporządzenie 
o wynagrodzeniu pracowników jednostek samorządowych'^ 
nie powinny mieć zastosowania w instytucjach kultury.

Obecnie nie powinno być wątpliwości, ponieważ do 
ustawy wprowadzono przepis w brzmieniu „przepisów 
ustawy nie stosuje sią do pracowników jednostek wymienio
nych w art. 1, których status prawny określają odrębne 
przepisy”

Biblioteki publiczne powinny mieć, zgodnie z art. IS  ust. 
2 ustawy o bibliotekach formę organizacyjną instytucji 
kultury.

Z  powyższego stwierdzenia wynika, że w zakresie zasad 
wynagradzania pracowników w bibliotekach publicznych 
należy stosować rozporządzenie MKiDN, regulaminy wyna-

' Tytuł rozporządzenia podano w brzmieniu wprowadzonym rozpo
rządzeniem Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego z  dnia 26  
maja 2000 r. (Dz, U- Nr 49, poz. 574).

Dz. U. Nr 61, poz. 708.
’ Dz. V. Nr 21, poz. 124, z  późn. zmianami.
* Zob. przyp. 2.
’  Na podstawie art. 18 ustawy z  dnia 21 stycznia 2000 r. o  zmianie 

niektórych ustaw zwilżanych z  funkcjonowaniem administracji pub
licznej dodano nowy art. la  (Dz. U. Nr 12, poz. 136).

gradzania ustalone przez same biblioteki (na podstawie art. 
77 Kodeksu pracy) lub zakładowy układ zbiorowy pracy (na 
podstawie art. 77 oraz przepisów działu XI Kodeksu pracy 
“ Układy zbiorowe pracy}.

Postanowienia regulaminów i układów zbiorowych pracy 
nie mogą być mniej korzystne od postanowień rozpo
rządzenia z 23.04,1999 r.

Biblioteki zobowiązane są także do stosowania rozpo- 
rzad^nia Ministra Kultury i Sztuki z  dnia 9 marca 1999 r. 
w sprawie wymagań kwalifikacyjnych uprawniających do 
zajmowania określonych stanowisk w bibliotekach oraz 
trybu stwierdzania tych kwalifikacji (Dz. U. N r 41, poz. 419).

Odpowiadając na niektóre pytania związane z wyna
grodzeniami, wyjaśniamy:
1. Dodatek do wynagrodzenia tzw. wiejski może być przy

znany pracownikom instytucji kultury zatrudnionym na 
terenie wsi oraz miast liczących do 5 tys. mieszkańców 
w wysokości do 10% miesięcznego wynagrodzenia zasa
dniczego, Stanowi o tym § 17 rozporządzenia 
z 23.04.1999 r.;

2. Czy biblioteką gminną zarządza dyrektor czy kierownik? 
Jeżeli biblioteka gminna jest samodzielną instytucją 
kultury kierują nią dyrektor. Z  art. 15 ustawy o or
ganizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej wy
nika, że instytucją kultury zarządza dyrektor.
W załączniku nr 3 do rozporządzenia z 23.04.1999 r. 
określa się dodatek funkcyjny dla dyrektora, bez podania 
dla których instytucji. W tabeli tej znajduje się także 
dodatek dla kierownika biblioteki znajdującej się w struk
turze organizacyjnej innej instytucji.
Ustanowienie funkcji dyrektora w każdej bibliotece 
gminnej znajduje uzasadnienie prawne. Mimo to budzi 
kontrowersje natury merytorycznej, zważywszy, że nie
które biblioteki gminne mają obsadę jednoosobową, 
ponadto nie prowadzą własnych agend w postaci filii, 
oddziałów, czy nawet punktów bibliotecznych. Wynika 
z tego konieczność zróżnicowania wysokości dodatku 
funkcyjnego w zależności od stopnia samodzielności 
organizacyjnej biblioteki, liczby zatrudnionych pracow
ników oraz jej zakresu działania.
W praktyce w wielu bibliotekach gminnych, zgodnie ze 
statutami, ustanowiono funkcje kierowników.

3. Ponownie pojawiło się pytanie o wysokość jednorazowej 
odprawy dla pracowników przechodzących na emeryturę, 
czy rentę Pracownikom bibliotek przechodzącym na 
emeryturę lub rentę, którzy przepracowali co najmniej 20 
lat, przysługuje jednorazowa odprawa w wysokości 
trzymiesięcznego wynagrodzenia. Tytuł do odprawy 
w wysokości ó-miesięcznego wynagrodzenia przysługi
wał pracownikom instytucji kultury objętych ponadzak- 
ladowym układem zbiorowym pracy dla pracowników 
państwowych instytucji kultury z  29 kwietnia 1997 r. Po 
zmianie zasad gospodarki finansowej instytucji kultury, 
w tym bibliotek, od 1 stycznia 2000 r. układ ten został 
„zawieszony”. Jednak instytucje, które korzystały z niego 
przed dniem 1 stycznia 2000 r., będą mogły nadal wyna
gradzać pracowników na warunkach w nim określonych.

Powyższe informacje adresujemy w szczególności do: Pani 
Teresy z  Podkarpacia, Pani Marii Patki z  Paczółtawic, 
Urzędu Gminy w Tur ośli.
______________  KRYSTYNA KUŹMIŃSKA

Informacje na powyższy temat ukazały się w  „Poradniku Biblio
tekarza” 1999 nr 5, 2000 nr 10.
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Czarodzieje spotykają się w Katowicach

•  w  światowy Dzień Książki i Praw Autorskich Miejska 
Biblioteka Publiczna w Katowicach rozpoczyna wielką 
zabawę pod hasłem „Tydzień z Hanym Potterem” (nazwa 
użyta za zgodą wydawnictwa Media Rodzina). Przez ten 
okres filie biblioteczne zostaną oddane we władanie małym 
i dużym czarodziejom. Organizatorzy przygotowali dla 
czytelników: konkursy literackie oparte na twórczości J. K. 
Rowling, zabawy plastyczne czerpiące inspirację z magicz
nego świata czarodziejów, smoków i potworów, happeningi, 
a także głośne czytania fragmentów powieści -  dla „opor
nych” czytelników.

Organizatorzy serdecznie zapraszają również na Wielki 
Bal Kostiumowy, na którym spotkają się finaliści konkursów 
odbywających się w poszczególnych placówkach. W trakcie 
imprezy odbędą się pokazy magików, połykaczy ognia, 
występy klauna oraz inscenizacje w wykonaniu dzieci, 
a także wiele niespodzianek rodem z powieści Rowling. 
Młodzi czytelnicy wezmą udział w finałowych zmaganiach 
literackich, nagrodzone zostaną także najciekawsze prze
brania.

Bibliotekarze przygotują wspaniałą ucztę, na której znaj
dą się potrawy serwowane na stół w Hogwarcie -  w szcze
gólności te ulubione przez małych łakomczuchów, a dobry 
humor i wspaniałą zabawę zapewnią miłośnicy świata magii.

(Beata Jadach-Zygadło)

Inauguracja Roku Norwidowskiego 
w Bibliotece Narodowej

•  Wystawa autografów, akwarel i lysunków Cypriana
Kamila Norwida w Bibliotece Narodowej 27.02.2001 r. 
rozpoczęła obchody Roku Norwidowskiego. Stanowiła dla 
zwiedzających rzadką okazję zobaczenia oryginałów rysun
ków, grafiki i akwareli wspaniałego poety. Oprócz prac 
plastycznych można było podziwiać rękopisy dzieł Norwida 
jak m.in. Pierścień wielkiej daniy, Rzecz o wolności. Wy
stawa trwała zaledwie trzy dni -  do 1.03.2000 r. Obchody 
Roku Norwidowskiego będą trwały do września br. Zakoń
czy je  międzynarodowe sympozjum poświęcone twórczości 
i dziełom C. K. Norwida. (7. Ch.)

Promocja książki J. Kołodziejskiej 
Lokalność i uniwersalność bibliotek w CEBID-zie

•  Prof. Jadwiga Kołodziejska tradycyjnie na wiosnę
promuje kolejne swoje książki wśród słuchaczy Pomatural
nego Studium Bibliotekarskiego Zaocznego. Tegoroczne 
spotkanie z uczącymi się bibliotekarzami miało miejsce 
16.03.2001 r. -  w siedzibie Centrum Edukacji Bibliotekars
kiej, Informacyjnej i Dokumentacyjnej w Warszawie. Autor
ka w interesującym wystąpieniu podzieliła się ze słuchacza
mi Studium swoimi doświadczeniami dydaktycznymi na 
Uniwersytecie Warszawskim oraz — w kilku zdaniach 
-  omówiła swoją najnowszą książkę pt. Lokalność i uniwer
salność bibliotek, stwierdzając, iż dla niej stanowi ona już 
dział zamknięty. Autorka obecnie pracuje nad nową pozycją 
wydawniczą poświęconą również problematyce bibliotek, 
ale w konwencji literackiej. Książka będzie adresowana do 
uczących się bibliotekarzy oraz do szerokiej społeczności 
zainteresowanych książką i biblioteką. (J. Ch.)

Posiedzenie Klubu Użytkowników UKD
•  Zarząd Komisji Opracowania Rzeczowego Zbiorów 

przy ZG SBP zorganizował 23.03.2001 r. w Bibliotece 
Narodowej (Al. Niepodległości 213) w sali 200 (parter) 
posiedzenie Klubu Użytkowników Uniwersalnej Klasyfika
cji Dziesiętnej.

W programie:
1. Omówienie najnowszych zmian w dziale 37 Oświata. 

Pedagogika. Wychowanie. Szkolnictwo. Wykorzystanie 
wolnego czasu -  na podstawie „Extensions & Corrections to 
the UDC” (vol. 20,1998; vol. 22, 2000) -  Teresa Turowska 
(BN -  Instylut Książki i Czytelnictwa).

2. Problemy klasyfikacji książek z działu 37 oraz innych 
działów. Wykorzystanie symboli z UKD UDC-P022 oraz 
z ,J’rzewodnika Bibliograficznego” (wypowiedzi uczest
ników) -  prowadzenie dyskusji; Jolanta Hys (BN -  Zakład 
„Przewodnika Bibliograficznego” -  Sekcja Opracowania 
Rzeczowego), Teresa Turowska (BN -  IKiCz).

■  Komisja Opracowania Rzeczowego Zbiorów przy ZG  SBP, e-mail: 
http://www.witnbp.lodz.pl/korz

(Piotr Bierczyński)

ZAPROSILI NAS...

•  Biblioteka Narodowa do Salonu Pisarzy na spotkanie 
z Januszem Odrowąźem-Pieniąźkiem. 28.02.2001 r.

•  Biblioteka Narodowa na inaugurację Roku Norwidow
skiego połączoną z otwarciem wystawy „Autografy, 
rysunki, grafika Cypriana K. Norwida w zbiorach Biblio
teki Narodowej”. 27.02.2001 r.

•  Biblioteka Narodowa do Salonu Wydawców na spotkanie 
z Domem Wydawniczym REBIS. 13.03.2001 r.

•  Dyrektor i pracownicy Biblioteki Pedagogicznej w Łomży 
na uroczystość otwarcia nowq siedziby i Jubileusz SO-lecia 
Biblioteki Pedagogiczny w Łomży. 16.03.2001 r.

•  Dyrektor Biblioteki Narodowej na otwarcie wystawy 
„Rotr Perkowski 1901-1990 kompozytor -  pedagog 
-  społecznik” zorganizowanej w setną rocznicę urodzin 
artysty w ramach Dni Piotra Perkowskiego -  Wiosna 
’2001 pod patronatem Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. 22.03.2001 r.

•  Zarząd Komisji Opracowania Rzeczowego Zbiorów przy 
ZG SBP na posiedzenie Klubu Użytkowników Uniwer
salnej Klasyfikacji Dziesiętnej. 23.03.2001 r.

•  Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy -  Biblioteka 
Główna Województwa Mazowieckiego na wystawę „ 100 
lal temu w Krakowie” -  z okazji rocznicy pierwszego 
wystawienia „Wesela” St. Wyspiańskiego. 19.03.2001 r.

•  Miejska Biblioteka Publiczna w Katowicach na obchody 
Dni Szwedzkich 2001, organizowanych przez Towarzy
stwo Polsko-Szwedzkie, oddział w Katowicach. 
14-17.05.2001 r.

Personalia

•  Z dniem. 1 stycznia 2001 r. stanowisko kierownika 
Instytutu Książki i Czytelnictwa Biblioteki Narodowej 
objął doc. dr hab, Oskar Czarnik, w związku z przej
ściem prof. Jadwigi Kołodziejskiej na emeryturę. Prof. 
J. Kołodziejska kontynuuje pracę w Bibliotece Naro
dowej poza strukturą iKiCz.
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DRODZY czytelnicy!

WYDAWNICTWO

Jak zapewne wiecie, nakłady naszych książek nie są wysokie a wynika to 
z rzeczywistego zapotrzebowania. Ponieważ sytuacja finansowa bibliotek jest 
bardzo trudna, bibliotekarze część zakupów odkładają „na później”.

W trosce o to byście Państwo nie pozostali bez potrzebnych Wam 
publikacji informujemy, że nakłady niżej wymienionych tytułów kończą się.

1. Adaptacja fonnatu MARC BN dla potrzeb bibliografii regionalnej. Cena 28 zł
(z dyskietką).

2. Biblioteki polskie we współczesnym Londynie. Cena 16 zł

3. Działania profilaktyczne w bibliotece. Wskazówki metodyczne. Cena 6 zł

4. Dziecko niepełnosprawne w bibliotece. Cena 6 zł

5. Informacja elektroniczna a prawo autorskie. Cena 18 zł

6. Jak komputeryzować bibliotekę. Poradnik. Cena 25 zł
I.  Modele organizacji wiedzy w systemach informacyjno-wyszukiwawczych.

Cena 42 zł
8. Stosowanie polskich norm w zautomatyzowanych katalogach bibliotecznych.

Cena 26 zł

9. XML rozszerzalny język znakowań. Cena 21 zł
10. Polska prasa kobieca w latach 1820-1918. Cena 41 zł

II. Polskie prawo biblioteczne. Aneks I 1990-2000. Cena 18,50 zł

ZAM AW IAJCIE JAK  NAJSZYBCIEJ!

ZAM ÓW IENIA:

pisemne
WYDAWNICTWO SBP ul. Konopczyńskiego 5/7, 00-335 Warszawa 

telefoniczne 
pod nr (0-22) 825-50-24, 

faksem
(0-22) 825-53-49
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lUJ PrzeUsIęblorsiHO Wielobranżowe
! n t e r m e b ! e -  K s i  9 ż a i  c a su. z o. o.

40-203 Katowice, Al. Roździeńskiego 188 (032) 258-11-46

PRODUCENT MEBLI BIBLIOTECZNYCH OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
•  meble metalowe i akcesoria
- regały jednostronne i dwustronne
- regały ekspozycyjne
- regały magazynowe
- wózki biblioteczne
- podpórki i rozdzielacze
•  meble metalowo -  drewniane
- stoliki stelażowe
- wieszaki szatniowe

•  meble drewniane
- regały jednostronne i dwustronne
- regały ekspozycyjne
- lady biblioteczne
- biurka
- szafki katalogowe
- szafÿ ubraniowe
- gabloty ekspozycyjne

REALIZUJEMYZAMÓWIENIA W DOWOLNEJ KOLORYSTYCE 
WYKONUJEMY KOMPLEKSOWE PRACE WYPOSAŻENIOWE

Folia samoprzylepna 
do oprawy książek

Wymiary rolki (m x cm) Cena rolki
2 5 x 2 4 71,00
2 5 x 2 6 75,00
2 5 x 2 8 79,20
2 5 x 3 0 83,00
2 5 x 3 5 98,00
2 5 x 4 0 109,80
2 5 x 4 5 123,00

PROWADZIMY SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 
Ceny brutto w  PLN, nie zawierają kosztu przesyłki

D A N T E K S
Zamówienia:

60-195 Poznań, ul Szehcrezady 32 
te l (0 -6D  861-87-67, fax (0 -6 D  861-88-31 

E-mail afrackowiak@post.pl

4!®

i

mailto:afrackowiak@post.pl
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Warszawa, Pałac Kultury i Nauki, 5-8 kwietnia 2001r.

Zapraszamy do udziału w Targach
Biuro Targów, Al. Prymasa Tysiąclecia 83,01-242 Warszawa, 

tel./fax: (0-22) 632 83 50, 632 43 44.
e-mail:biuro @targi-edukacja.pl 

www.targi-edukacja.pl

edukacja.pl
http://www.targi-edukacja.pl


Wielkie czytanie 
za małe pieniądze!

Szanowni Państwo!

ąd
Pragniemy zachęcić Państwa i Czytelników do sięgnięcia 
po "Przegląd" - nowy tygodnik społeczno-polityczny.
Piszą dla nas takie sławy polskiej publicystki, jak:

Aleksander Małachowski,
Krzysztof Teodor Toeplitz,
Krystyna Kofta,
Piotr Kuncewicz

i inni oraz grono najlepszych reporterów. Co tydzień 
w "Przeglądzie" ciekawe wywiady, wnikliwe analizy, raporty 
społeczne, wstrząsające reportaże, a także recenzje książek.

Znając trudną sytuację finansową bibliotek, 
przedstawiamy

wyjątkową ofertę prenumeraty
dla bibliotek, a w niej cena 1 egzemplarza
tygodnika "Przegląd" to tylko 1,80 zł!

Zamawiając "Przegląd" bezpośrednio w redakcji, możecie 
Państwo rozpocząć prenumeratę od dowolnego numeru. 
Jeżeli jeszcze nas nie znacie, zadzwońcie do nas, a otrzymacie
bezpłatny egzemplarz "Przeglądu"!

Zamówienia złożone do końca maja 2001 r. 
promujemy prezentem - książką.

Wytnij i wyślij lub prześlij faksem: (0-22) 635 58 41

Nazwa; ...........................................................................................................
A d re s ;.............................................................................................................
□  Zamawiam prenumeratę □  egz. “Przegląd"
Dostawę proszę realizować od nr 0/2001.
NIP płatnika; ................................................................................................
□  Proszę o przysłanie egzemplarza gratisowego na podany adres.

Pieczęć Biblioteki Podpis zamawiającego;



ZAKŁAD MECHANICZY  
ul. Katowicka nr 50 

43-605 Jaworzno
tel: 615-58-79

Polecam szeroki wybór podpórek i rozdzielaczy do książek, 
sprawdzonych w setkach bibliotek na terenie kraju. Produkty 
malowane są farbami proszkowymi. Wystawiam rach bez VAT.

Symbol Opis produktu, wymiary Cena
ÂO-17 Podpórka tradycyjna -  wys. podpórki 16 cm, szer. i 1.5 cm 6,00
AO-18 Podpórka z listwą do naklejania liter -  wys. podpórki 17 cm, szer. 14 cm 8,50

AO-18/a Podpórka z listwą do naklejania liter -  wys. podpórki 24,5 cm, szer. 16 cm 10,00
AO-19 Podpórka z szyną do wsuwania gotowych napisów do 15 cm długości 10,00
AO-22 Podpórka z szyną do wsuwania gotowych napisów do 40 cm długości -  wys. podpórki 17 cm, 

szer. 15 cm
12,00

AO-23 Podpórka z szyną do wsuwania gotowych napisów do 20 cm długości - wys. podpórki 30 cm,
szer. 16 cm

13,00

AO-26 Podpórka z szyną do wsuwania gotowych napisów do 25 cm długości -  wys. podpórki 19 cm,
szer. 13 cm

10,50

AO-27 Podpórka z szyną do wsuwania gotowych napisów -  w poziomie do 18 cm oraz w pionie do 28 cm 
długości

13,00

AO-20 Rozdzielacz alfabetyczny z naklejoną literą alfabetu o wysokości 4 cm 4,60
AO-21 Rozdzielacz z czołem do naklejania liter lub cyfr -  wys. czoła 18 cm, szer. 5 cm 7,80
AO-24 Podpórka do księgozbioru ciężkiego -  wys. podpórki 20 cm, szer. 14 cm 8,50

AO-25/d Podpórka ekspozycyjna (do eksponowania książek, dokumentów na wolnych półkach lub stolikach) -  
wys. podpórki 15 cm, szer 17 cm

8,50

AO-25/m Podpórka ekspozycyjna (do eksponowania książek, dokumentów na wolnych półkach lub stolikach) -  
wys. podpórki 13 cm, szer. 14,5 cm.

8,00

NotO
Ukazuje się od maja 1992 r.

W  każdym numerze:
■ zapowiedzi wydawnicze 

Centrum Informacji o Książce
■ największy w kraju, liczący 

około 1000 tytułów
zestaw nowości wydawniczych

■ noty o nowych książkach
■ bestsellery -  cykliczna analiza 

wyników sp rzed aj
■ publicystyka poświęcona 

problemom ruchu wydawniczego
■ kronika: co słychać w branży?
■ problemy bibliotek
■ nowe media

Adres redakcji: ul. Pereca 13/19 m 713. 00-849 Warszawa
www.notes-uydawniczy.pl e-mail; redakcja@notes-wydawnlczy.pl

M IESIĘCZNIK

WYDAWCÓW,

KSIĘGARZY,

BIBLIOTEKARZY,

HURTOWNIKÓW

I  W S Z Y S T K IC H  
ZAINTERESOW ANYCH  
R Y N K IE M  K S IĄ Ż K I

te l./fax (0-22) 624 84 24

http://www.notes-uydawniczy.pl
mailto:redakcja@notes-wydawnlczy.pl


DRODZY CZYTELNICY!

Wkrótce opublikujemy pracę

Ireny Boreckiej 
BIBLIOTERAPIA 
Teoria i praktyka

Książka ma charakter poradnika metodycznego dla począt
kujących bibliotekarzy -  biblioterapeutów. Będzie także wielką 
pomocą dla studentów bibliotekoznawstwa oraz słuchaczy kur
sów doskonalących z zakresu biblioterapii. Jest to pozycja dla 
każdej biblioteki.

ZAMÓWIENIA

•  pisemne WYDAWNICTWO SBP ul. Konopczyńskiego 5/7, 00-335 WARSZAWA
•  te le fon iczne pod nr (0-22) 825-50-24, faksem (0-22) 825-53-49

Poradnik BIBLIOTEKARZA
Miesięcznik Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
Ukazuje się od roku 1949

Komitet Redakcyjny: Elżbieta Barbara Zybert (przewodnicząca), Mirosława Majewska (sekretarz), 
Sylwia Błaszczyk, Wiesława Borkowska-Nichthauser, Andrzej Kempa, Bogdan Klukowski, Grażyna 
Lewandowicz, Robert Miszczuk, Anna Skubisz, Barbara Stępniewska

Redaktor naczelny: Jadwiga CHRUŚCIŃSKA tel. 822-43-49, 0604-132-264 
Sekretarz redakcji: Małgorzata KISILOWSKA tel. 0602-343-267 
Redaktor techniczny i opracowanie graficzne: Elżbieta MATUSIAK tel. 827-52-96 
Projekt graficzny okładki i piktogramów: Agata LIPNICKA

Współpracująz redakcją: Jadwiga Andrzejewska, Lucjan Biliński, Grażyna Bilska, Lidia Błaszczyk, 
Seweryn Dobrzelewski, Ewa Gruda, Stefan Kubów, Krystyna Kuźmińska

Dyrektor Wydawnictwa —  Janusz NOWICKI tel./fax 827-52-96 
00-335 WARSZAWA, ul. Konopczyńskiego 5/7 
Konto SBP: BIG Bank Gdański SA IV O/Warszawa Nr 11601120-4040-132

Skład i łamanie: Warszawska Drukarnia Naukowa PAN, 00-656 Warszawa, ul. Śniadeckich 8. Druk i oprawa; Zakład 
Poligraficzny PRIMUM s.c., Kozerki I7a, 05-825 Grodzisk Mazowiecki. ISSN 0032-4752. Indeks 369594.

WYDAWNICTWO 
S B T



Cena zł 7,00

2̂
WYDAWNICTWO NAUKOWE PWN
poleca :

Lucyna Kulińska, Mirosław Orłowski, Rafał Sierchuła 
NARODOWCY
Myśl polityczna i społeczna obozu narodowego w Polsce 
w latach 1944-1947, część II

Wyd. 1, ks. nauk., ark. wyd. 16, brosz., 16,5x24 cm 
ISBN 83-01-13441-0

Praca jest kontynuacją wydanej w 1999 r. publikacji Narodowcy. Z  dziejów obozu narodowego 
w Polsce wiatach 1944-1947. Prezentuje materiały pochodzące z zamkniętych przez 50 lat archiwów 
MSZ oraz nie udostępnianych wcześniej źródeł emigracyjnych. Część I to wierny obraz społeczeńst
wa polskiego w chwili dziejowego przełomu u schyłku II wojny światowej. Część II jest prezentacją 
podstawowych materiałów programowych Stronnictwa Narodowego, odtwarzanych z benedyktyńską 
cierpliwością z uszkodzonych dokumentów. Część III jest poświęcona działalności radykalnego 
skrzydła narodowców, tj, ONR i jej Organizacji Wewnętrznej. Część IV porusza nie zbadane dotąd 
zagadnienia-propagandy i prasy obozu narodowego w Polsce. W części V znajdą się uzupełnienia 
i poprawki do I części Narodowców.

Gareth Morgan
WYOBRAŹNIA ORGANIZACYJNA
{The Imaginization: New Mindsets for Seeing. Organizing and Managing) 
Seria: Przedsiębiorczość 
Tłum. Zofia Wiankowska-Ładyka

Wyd. 1, ks. pom., ark. wyd. 25,50, tw., 14,3x20,5 cm 
ISBN 83-01-13377-5

Niniejsza praca jest podręcznikiem napisanym niekonwencjonalnie, mającym na celu pobudzenie 
czytelników do twórczego myślenia i do własnej refleksji. Oparta jest na dwóch niezwykle cennych dla 
dydaktyki zasadach: własnym doświadczeniu i refleksji. Autor stosuje metodę wyobrażeń gier 
umysłowych, dokumentowania problemów konkretnymi przykładami. Pomaga to czytelnikowi 
w wyrobieniu sobie własnych poglądów i postaw, a jednocześnie zdobyciu umiejętności przekładania 
zdobytej wiedzy na język praktyki i działania. Praca przeznaczona jest dla środowiska akademic
kiego: studentów i wykładowców oraz doradców.organizacyjnych. ; . . .

WYDAWNICTWO NAUKOWE PWN
00-251 WARSZAWA, ul. Miodowa 10 

Dział Sprzedaży: tel. (0-22) 695-43-21, fax-(0-22) 826-71-63

WYDAWNICTWO NAUKOWE PWN S.A.
Dział Dystrybucji Wysyłkowej Prenumerat 00-251 WARSZAWA, Ul. Miodowa 10 

tel. 0-800-120-145 (ogłoszenie bezpłatne w godz. 8-18)

Zapraszamy do naszych księgarń własnych i promocyjnych na terenie całego kraju, 
w których można kupić wszystkie publikacje naszego Wydawnictwa


